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Warunki przedpłaty pozostają te same co 
w ubiegłym kwartale.
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Skutkiem świąt wszystkie parlementa i zgroma­
dzania narodowe z wyjątkiem francuzkiego, które dziś 
jeszcze obraduje, już na feryach, i dla tego ma- 
teryal polityczny co dzień uboższy. Nawet na teatrze 
wojennym w Hiszpanii zastój najzupełniejszy, co te­
legramy madryckie przypisują przeważnie ogromnym 
zaspom śniegu, nie dozwalającym 'przedsięwziąć choć­
by najmniejszego ruchu operacyjnego. Obecność mar­
szałka Serrano w głównćj kwaterze armii pólnocnój 
nie przyniosła dotychczas źadnój korzyści działaniem 
wojennym ; o ile się zdaje, zanosi się dziś na toż samo 
eo roku zeszłego, gdy rząd madrycki bezczynność swo­
ją zwalał na zamiecie, burze, powodzie i tym podobne 
przeszkody, które w rezultacie nie musiały być tak 
nieprzezrcyciężonemi, skoro drugiéj stronie, t j. karli- 
stom nie przeszkadzały zdobywać stanowiska za stano­
wiskiem. Korespondent do Indépendance nie 
spodziewa się podjęcia operacyi wojennych przed mie­
siącem. Karliści skoncentrowali główce swoje siły na 
Monte Jurra, w wąwozach pod Oteizo i Mendiril i na 
gościńcu prowadzącym do Carracal. Głównodowodzą­
cy armią karlistowską stał dnia 10 bm. na czele 6 ba­
talionów i 6 dział pod Oteiza.

Od tak dawna oczekiwany manifest ks. Asturyi, 
syna Izabeli, ukazał s:ę właśnie w dziennikach paryskich. 
Manifest ten oświadcza się za monarchią konstytucyjną 
i Wypowiada, że k». Asturyi jest dziś skutkiem abdy- 
kacyi królowej Izabeli jedynym przedstawicielem pra­
wa monarchicznego, z zastrzeżeniem, że kortezy na to 
przystaną. W końcu wypowiedziano w manifeście prze­
konanie, że książę i naród podadzą sobie zgodnie dło­
nie tam, gdzie chodzić będzie o Hiszpanią, liberalną 
foimę rządu i religią katolicką.

Według telegramu madryckiego zwołaną została 
skutkiem inieyatywy ministra spraw zewnętrznych p. 
Ulloa, kenfereneya wojskowych pełnomocników rządu 
hiszpańskiego, zasiadających na kongresie brukselskim, 
cekm naradzenia się nad odpowiedzią, jaką zamierza 
przesłać rząd hiszpański na depeszę g,- binetu peters- 
burgskiego doręczoną reprezentantowi hiszpańskiemu 
pod dniem 25 września r. b.

Zgromadzenie narodowe wersalskie rozpoczęło przed­
wczoraj obrady nad wnioskiem do ustawy o wyższych 
zakładach naukowych we Francji. Odrzucono przy 
tćj sposobności poprawkę deputowanego Bertauld, 
który żądał wolności dla każdego, bez potrzeby zapisy­
wania się do listy uczniów, uczęszczania na wykłady 
uniwersyteckie. Wczoraj dalsze toczyły się obrady, 
przyczém Zgromadzenie narodowe przyjęło pierwszy 
artykuł tejże ustawy, a odrzuciło drugi artykuł na wy­
raźne życzenie rządu 350 glos&mi przeciw 325.

Przed kilkoma dniami zaniepokoiła świat polity­
czny wiadomość o nagłćj chorobie prezesa gabinetu 
angielskiego Disraelego. Otóż dziś telegrafują z Lon- 
djmu, że p. Disraeli ma się już o tyle lepićj, że wszel­
ka jest nadzieja, iż będzie mógł brać udział w pracach 
zbliżająoćj się sesyi prawodawczéj.

Spór turecko-czarnogórski ciągle jeszcze w zawie­
szeniu, a stan ten nie może w żadnym razie przyczy­
nić się do uśmierzenia umysłów Czarnogórców, którzy 
widząc, że W. Porta pragnie zasłonić swoją opieką 
winnych napadających na bezbronną ludność sąsiednią, 
mimowoli noszą się z myślą odwetu. Z nad granicy

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle ostatnićj wojny wggierskićj o niepodległość
przez

Maurycego Jokaia.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 274, 276, 279, 280, 282, 284, 286, 
291, 292 i 293.)

W przedpokoju nie zastał służącego. Ubrał się 
sam i chciał wyjść głównemi drzwiami wiodącemi na 
wschody. Jakżeż atoli się zdziwił znalazłszy drzwi zam­
knięte, a klucz wyciągnięty z zamku.

Skutkiem tego zniewolonym był powrócić i przez 
wielką salę udać się do pokoju służby, zkąd wycho­
dziły drzwi na poboczne wschody. Lecz i te drzwi były 
zamknięte.

Próbował jeszcze wydostać się przez jadalnią, ale 
i tu ta sama niespodzianka.

Z jadalni prowadził dzwonek do pokoju służących; 
pociągnął silnie za taśmę, raz, drugi, trzeci, czekał 
chwilę lecz nadaremnie.

Powrócił jeszcze rat do przedpokoju i jak przed 
chwilą, tak i teraz żywćj nie znalazł duszy.

Z» Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznani«

<tJ,r inlatracya, Ekspedycja i Blóro Redakcji przy pla- 
' cu Wilkelmowskim pod Kr. 15.

Dziennik Poznański
/¿chodzi ced-zieunie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (inol. tłumaczenia).

Listy
4t. redakcji, administracji i ekspedycja winny być 

frankowane.

j czarnogórskićj donoszą, ze wzburzenie tam wielkie i że 
potrzeba tylko iskry, aby wzniecić pożar, — którego 
następstw nie podobna dziś obliczyć.

Gwiazdka.
Gwiazdka świeci nam od roku do roku 

coraz smutniej, blednie mianowicie i zaciemnia 
j się coraz więcej dla naturalnych bohaterów 

swego dnia, biednej dziatwy polskiej w tutej­
szej dzielnicy naszego kraju. Wilia Bożego 
Narodzenia, uroczystość dzieci w całym chrze- 

i ściańskim świecie, święto przedewszystkiem dla 
I Niemiec i Anglii staje się a przynajmniej po­

winna stać się u nas i dla nas datą poważnych 
i patrzących w przyszłość zastanowień i namy­
słów. Z ławy ministeryalnej odezwał się nie-

1 dawno temu na żądania i zażalenia nasze wy­
rok nieubłagany moralno-narodowej śmierci: 
Winniście zostać Niemcami! a wykon*- 
wczość administracyjna owego słowa zagłady 
nie zaniedbuje niczego, aby się stało, o ile mo­
żna, jak najprędzej ciałem i prawdą. Proskryp- 
cya dotknęła nasz ojczysty język we wszystkich 
szkołach, począwszy od wiejskiej szkółki dla 
chłopskiego dziecięcia. Ojcze nasz i Zdro­
waś zamienia się za przejściem progu szkoły 
we Vater unser, chowa się do chaty ojczy­
stej lub kościoła, gdzie jeszcze nie zamknięty 
i gdzie nabożeństwo w nim jako „bezprawne“ 
nie opłaca się odprawiającemu kapłanowi na­
grodą kary pieniężnej lub więzienia. Obok pro- 
skrypcyi języka ojczystego równoległa proskryp 
cya narodowych wspomnień, tradycyi i pamią­
tek. Przypatrzmy się wszczepianiu w dziatwę 
naszą drogą obcych jej dziejom i tradycyorń 
uroczystości innego, jak swego patryotyzmu; 
przypatrzmy się wykładowi dziejów, spotwarza­
niu często rodzimej przeszłości w szkołach pu­
blicznych, proskrypcyi polskiej literatury, zaka­
zom korzystania z polskich książek. Rozważmy 
dalej, jak dalece w obec tych wszystkich wpły­
wów, tłumiących i trujących narodowego ducha 
młodszych naszych generacyi, utrudniona zba­
wcza działalność żywiołów i czynników, któreby 
go podtrzymać, ocalić i uzdrowić zdołały. — 
Usunięty ze szkoły wpływ religii, usunięty ka­
płan rodak od prawa zaglądania do szkoły, pie­
cza nad nią powierzona i pozostawiona często­
kroć wyznawcom darwinowostraussowych teoryi, 
którzy je nie tylko dla siebie samych chowają. 
Chwast poczyna obrastać do koła serca i umy­
sły naszej młodzieży. Przypornnijmy sobie i 
pamiętajmy, że zamiast jasnych świec i zielono- 
wonnych gałązek wilijnego drzewka, wznoszą 
eię jako gwiazdka lat bieżących około niej 
pasożyty i pokrzywa, duszna i ciężka piersiom 
atmosfera wynarodowiaji^cych, przeinaczających, 
wysyssąjących mózgi, wyziębiających seroa wpły­
wów. Czas nam o tem wiedzieć, wiedzieć 
dobrze i pamiętać w imię naszej przyszłości, 
skoro nam nie obojętna, — a jeśli kiedy pora

Serce biło mu tak gwałtownie, że mimo Woli du­
sza jego pod wrażeniem tych uderzeń ocknęła się. 
— Domyślał się, że był przedmiotem niegodziwćj 
igraszki.

Zdjął płaszcz ze siebie, odłożył pałasz i powrócił 
do salonu, w którym zostawił Edytę.

Na odgłos kroków jego zarwała się Edyta i po- 
pospieszyła naprzeciw. Oblicze jej jednak nie oblewał 
teraz szkarłat, 0"<szćm była blada jak chustka. Oczy 
patrzyły z spokojem na Ryszarda. Ani drżała ani 
czuła się zakłopotaną.

— Przebacz pani — odezwał się Ryszard — po­
wracam, bo wszystkie drzwi znalazłem zamknięte, a 
w całćm mieszkaniu ani żywćj duszy, któraby mię wy­
puściła.

Na ścianie wisiał w złotych ramach wielki portret 
Alfonsyny. Ryszardowi się zdawało, że na pięknych 
ustach czarodziejki igrał uśmiech okrutny.

Edyta usiadła i bynajmnićj nie zaambarasowana 
odparła:

— Służba widocznie rozbiegła się. Lecz zaradzi­
my temu. Jest tu drugi klucz do głównych drzwi, 
otworzę przeto i wypuszczę pana z niewoli.

Gdy Edj^a spiesząc po klucz mijała właśnie Ry­
szarda, zastąpił jej tenże drogę i zagadnął:

— Słówko, Edyto I Czy wiesz pani, co myślę w tćj 
chwili?

Dziewczę wstrzymało krok, spojrzało bystro w o- 
C2y Ryszardowi i odpowiedziało z największą przyto­
mnością:

— Odgaduję. Myślisz sobie: „poprzysiągłem tćj 
dziewczynie, iż w życiu mojćm nie obrażę jćj ani 
wejrzeniem, i tym sposobem wynagrodzę wyrządzoną 
jćj dawnićj zniewagę,“

—— Tak paui — odezwał się Ryszard, któremu się

przypomnieć to sobie, to z pewnością w dzień 
wilijnej uroczystości, w dzień święta, którego 
bohaterami — dzieci.

Razem z księdzem Piotrem w jego misty­
cznej improwizacyi możnaby zawołać dzisiaj:

Ach Panie, to nasze dzieci
. . . Takiź to los ich . . . V
I dasz ich wszystkich wygubić za młodu,
I pokolenie nasze zatracisz do końca?

O! trzeba naszej dziatwie polskiej gwiazd­
ki ze strony starszych, gwiazdki przewodniej 
wśród obecnej moralnej i narodowej ciemni, 
gwiazdki, coby jej jak Magom Wschodu do ko­
lebki Zbawiciela świeciła wskroś tysiącznych po­
kus, wskroś zgubnych podszeptów i nagabywań, 
wskroś otaczających prób życia i trudów, do 
przystani narodowej nieskazitelności, świado­
mości i cnoty, coby jej nie pozwoliła zapomi­
nać, o czem Bóg pamiętać kazał: że są Pola­
kami, że Polakami żyć, że Polakami umierać 
winni! Podobnemu pragnieniu obcem niechaj bę­
dzie uczucie choćby źdźbła nienawiści nawet dla 
sprawców dziejącego nam się złego; walczmy 
z niem tylko bez nienawiści dla nich przez 
miłość narodowej sprawy, przez wzgląd i pa­
mięć narodowej przyszłości.

Niechajby świadomość otaczającego niebez­
pieczeństwa, niechajby daleka od uczucia i go­
rączkowych porywów rozpaczy rozwaga i chęć 
ocalenia z toni ojczystej nawy zamieniła odtąd 
u nas wilią dnia narodzin Chrystusowych, święto 
dzieci na całym chrześciańskim świecie, w dzień 
narodowej pamięci o dzieciach polskich. 
Niechaj wilia stanie się dla dzieci naszych dies 

' commemorativus, jak dla Chrześcian kata- 
; kombowej epoki dnie poświęcone czci męczen- 
H Lików za wiarę. Niechaj dzieci nasze odbierają 
; vv dnia tynk z, .ąk "rodzicielskich nie zabawki, 
i błyskotki i łakocie, lecz poważną naukę o obo­

wiązkach narodowych, o potrzebie czci narodo­
wych wspomnień i pamiątek, książki z dziedzi­
ny literatury i dziejów ojczystych. Przedewszy­
stkiem zaś niechaj wieczór wilijny, jeśli mamy 
żyć na przyszłość, ogarnie swą troskliwością i 
pieczą dziecię wieśniaczej chaty. Niechaj 
dojrzalsi nauką i świadomością narodową, nie- 

■ chaj zasobniejsi groszem zaopatrują wieśniaczą 
chatę i poddasza robotnicze w mieście w ksią­
żeczki ocalające znajomość i czystość ojczystej 
mowy, pamięć i wiedzę narodowych wspomnień. 
Niechaj Sadowa czy Sedan nie wypierają z pa­
mięci polskiego dziecięcia Grunwaldu i Grocho­
wa; niechaj Blücher czy Fryderyk nie zastę­
pują im Czarnieckich i Sobieskich; niechaj 
W acht am Rhein nie dopuszcza zamierać na 
ich ustach Jeszcze Polska nie zginęła, 
niechaj 'Schiller i Göthe mimo wszystkich swych 
piękności nie pozwalają im zapominać o Mic­
kiewiczu, Polu czy Słowackim.

Pamiętajmy słowem o dzieciach naszych 
w dzień wilijnego wieczoru, pamiętajmy nie o ich 
cackach, lecz o ich zagrożonej przyszłości naro­
dowej. Pamiętajmy, że dla naszego, dla ich, dla przy­
szłości naszej zbiorowego dobra, — pamiętajmy, że

zdawało, że niewidoma w tćj chwili ręka zdjęła z piersi 
jego centnarowy ciężar. Nim odejdę, ośmielę się prosić 
panią o papier i pióro, obciąłbym kilka słów napisać 
do baronowćj.

Edyta otworzyła biurko baronowćj i poprosiła Ry­
szarda, by się rozgościł.

Ryszard usiadł i w kilku minutach był gotów. 
Poczćm wsunął list do koperty, zapieczętował i trzy­
mając w ręku pismo, zbliżył się do Edyty.

Twarz jego promieniała szlachetnćm uczuciem, 
w oczach błyszczała duma.

— Jeśliś pani umiała odgadnąć przed chwilą my­
śli mojego serca, toć duchem zgadniesz osnowę tego 
listu — rzekł Ryszard, chcąc oddaó list Edycie, w któ- 
rćj oczach napełnionych kroplami rosy grały naprze- 
mian rozpacz i rozkosz, boleść i zachwycenie.

— List ten, ciągnął dalćj Ryszard, tak się rozpo­
czyna i kończy: „Pani baronowoI Proszę o rękę Edyty. 
Za rok będę pełnoletnim, po roku poprowadzę ją do 
ołtarza. Odtąd proszę ją uważać jako moją narze­
czoną.“

Mówiąc to, oddał list dziewczęciu.
Edyta, pełna zachwytu, przycisnęła pieczęć listu 

do ust swoich i zwróciła go Ryszardowi.
Ten doknął ustami pieczęci ciepłćj jeszcze od ca­

łusa ubóstwionćj.
Tak odbyły się zaręczyny młodćj pary.
— A teraz dajmy sobie słowo — odezwał 

się Ryszard, — że przez rok cały ukryjemy myśli na­
sze i uczucia w głębi dusz naszych i nie wyspowia­
damy się z nich nawet przed sobą.

Mówiąc to młody rotmistrz, wziął klucz i oddalił 
się. Dom cały jakby wymarł. Ani w przedpokoju, 
ani na kurytarzu, ani dziedzińcu nie spotkał nikogo 
ze służących.

Przedpłata kwartalna
’»yjn-iSi w Pezij&ain 2 tal. 15 obi-., w jfuństwis nie 
mitfchióm 3 tai. 1 abr. 3 i«n., w Aasiryi 6 ¡gulfoi ów 
w« Erancyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 egr^-w Sztos 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr., wo WUmee 
w SzwajcaTji i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 i?*, jt i ne

ryce 6 tal. !l/B aby.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prnakiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących '.urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobaoz niiój) można takłe

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poziuj 
I Rękopisma
’ nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niazozono feęi

jeśli mamy być Polakami, jeśli nie chcemy, aby w 
sercach dzieci naszych zamarło uczucie dla Pol­
ski, aby w ustach ich nie zastygł język ojczy­
sty, aby nie wzdrygały kiedyś litośnie ramio­
nami na to, co dla nas ma jeszcze urok pra­
wdy i świętości, — winna im przyświecać od 
roku do roku, w każdy wilijny wieczór, prze­
dewszystkiem narodowej pamięci, naro­
dowego znaczenia i narodowej doniosłości 

gwiazdka!

Wiadomości urzędowe,
Król mianował zwyozajnego nauczyciela dr. Franciszka 

Volkmer przy giranazymn katolickiśm w Wrocławiu dyrekto­
rem tymozasowego seminaryum nauczycielskiego w Białe 
(Ziilz).

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 21 grudnia.
(Z Rady miejskiśj. — Nowy dyrektor policyi. — Unia Matejki. 
— Fundacya Goszczyńskiego. — Adrss młodzieży wrooławskięj. 

— Nowy arohiwaryusz miejaki.)
(T.). Na mającćm się jutro odbyć posiedzeniu 

Rady miejskićj, ma być uchwalony pobór podatku 
czynszowego znowu na rok następny, po 5 od sta od 
opłaconego czynszu — na rzecz szkół miejskich, i za­
twierdzony stanowczo kontrakt o czyszczeniu miasta. 
Obiedwie sprawy są nader ważne dla miasta. Niepo­
rządek u nas takie już olbrzymie przybrał rozmiary, 
że z niecierpliwością oczekujemy zmiany w systemie 
czyszczenia ulic naszych. Nadzór nad czyszozeniem 
miasta przejdzie teraz w ręce naczelnika straży ognio- 
wój i jego organów, podobnie jak w Krakowie. Może 
to pomoże. Może odtąd nie będą mieszkańcy zmuszeni 
jak dotychczas brnąć w zimie po kolana w błocie 
i śniegu i byń narażonymi na to, aby ina lawiny śnie­
gu z dachów na głowy spadały, a w Iście znowu na 
kurze najszkodliwsze zdrowiu. Lwów, który od dawien 
dawna z dumą spoglądał na Kraków, słynny z niepo­
rządku, wstydzić się dziś musi, bo dzięki burmistrzom 
krakowskim może dziś Kraków żartować sobie ze 
Lwowa na punkcie porządku.

Druga sprawa, którą jutro ma reprezentacya miej­
ska załatwić, dotyczy dalszego poboru od mieszkańców 
lwowskich podatku czynszowego. Nie ma wątpliwośoi 
że i w roku przyszłym podatek ten opłacać będziemy 
musieli. Wydatki gminy na szkoły znacznie się po­
większyły i dalćj powiększać muszą. Wydatki te po­
krywać muń podatek czynszowy, jaki w roku prze­
szłym zaprowadzono. Wydatki na szkoły znacznieby 
się wzmogły, gdyby gmina zobowiązała eię a może zo­
bowiązać się będzie musiała otworzyć niezbędnie po­
trzebną drugą szkołę realną. Wiadomo że gmina pro­
siła rząd wielokrotnie, by tenże z funduszów państwo­
wych — gmina bowiem jest obowiązaną utrzymać tylko 
szkoły pospolite, tak zwane ludowe 4 klasowe — otwo­
rzył we Lwowie drugę szkołę realną, gdyż jedyna 
istniejąca,, liczy przeszło 1000 uczniów. Rząd nibyto 
uwzględnił tę prośbę i zobowiązał się dać fundusze na 
utrzymanie tćj szkoły, pod warunkiem jednak, jeżeli 
gmina da lokal, opał, światło urządzenie, potrzeby 
szkólne itd. Nasza Rada miejska o tćj kasie rządu ani 
słyszeć nie chce, gdyby jednak zniewolona była przy­
jąć tę łaskę, musiałby podatek czynszowy zostać pod­
wyższony.

Wyszukał sobie wreszcie rząd nowego dyrektora 
policyi. Zamianowano nim p. Jana Tustanowskiego.

Edyta, skoro ujrzała się sama, upadła na kolana 
i pocałunkami okryła miejsce, którego przed chwilą 
dotykały się stopy narzeczonego.

Pani baronowa powróciła bardzo późno do domu.
Ledwie zrzuciła z siebie wierzchnie ubranie, ka­

zała zawołać Edytę.
Edyta przybyła bezzwłocznie.
— Nie spałaś jeszcze, Edyto? — zapytała pani 

Antonina.
— Nie, ciociu.
Baronowa spojrzała bystro w oczy Edycie. Nie 

znalazła tam, czego szukała. Owszćm w oczach tych 
dopatrzyła się czegoś w rodzaju ¡wyniosłój dumy, wła- 
ściwćj tym, którym czyste sumienie puklerzem.

— Nie był tu kto w mojćj nieobecności? — za­
pytała.

— Był rotmistrz Baradlay.
Ooie kobiety rzuciły na Edytę jaszczurcze spoj­

rzenie. Daremny trudl Twarz dziewczęcia nie ru­
mieniła się już na wspomnienie tyle drogiego jćj na­
zwiska. • J

| czekał na nas rotmistrz? — pytała An­
tonina.

. Zabawił tylko tyle, ile potrzeba było na skre­
ślenie tego listu — odparła zimno Edyta, doręczajao 
ciotce pismo Ryszarda.

Baronowa rozdarła kopertę, rozwinęła papier, prze­
biegła go okiem i cała oblała się szkarłatem.

— Czy wiesz, co zawiera ten list — zapytała prze- 
sżywsjąc wzrokiem Edytę.

— Wiem — odparła dziewczyna, a w wejrzeniu 
jćj tyle spoczywało pewności siebie i szlachetnćj du­
my, źe Antonina odchodziła niemal od zmysłów.

— A teraz idź spać — zasyczała nadobna jędza
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Bliższego nic w tćj chwili o nowym dyrektorze powie­
dzieć nie umiem.

Składki na fundusz zakupna na rzecz kraju obrazu 
Matejki Unia Lubelska, postępują. Już i z pro- 
wincyi nadchodzą, datki. Dziś jeździli członkowie ko­
mitetu pp. Alfred Młocki i artysta nasz Henryk Ro­
dakowski do najwyższych naszych dygnitarzy począ­
wszy od namiestnika, marszałka krajowego, arcybisku­
pów itd. Zapraszając ich osobiście do udziału w skła­
dkach. W Krakowie podjęli się zbierania składek pp. 
prezydent miasta, wiceprezydent, Henryk hr. Wodzi- 
cki, Józef Szujski itd. o ile wiem nie rozpoczęli jednak 
jeszcze czynności.

Składki na fundacyą Seweryna Goszczyńskiego 
kończą się. W ostatnich dniach nadesłał wieszcz nasz 
Bohdan Zaleski z rodziną na ten cel 300 franków.
Z naszych „panów“ mało który nadesłał 300 centów 
jako prenumeratę na Sobótkę. Młodzież nasza 
także wcale żadnego w tej pięknćj dla 
tak wielce zasłużonego obywatela i poety narodowój 
owacyi, nie wzięła udziału. Dotychczas, o ile wiem, 
złożyła hołd winny wieszczowi jedynie młodzież polska 
kształcąca się w Wrocławiu. Komitet jubileuszowy o- 
trzymał bowiem z proźbą wręczenia w stósownój chwili 
jubilatowi misternie, a z wielkim gustem wykonany i , 
oprawiony adres następującego brzmienia:

„Sewerynowi Goszczyńskiemu mło­
dzież akademicka wrocławska, w chwili tej wzniosłej, 
kiedy cały naród wieszczowi swemu kładzie na skro­
nie wieniec uznania wdzięczny temu, który odczuł i 
wyśpiewał myśl jego, który mu w niedoli błyszczy 
gwiazdą pociechy, przyjmij przezacny nasz wieszczu i 
od nas młodzieży polskiój w Wrocławiu wyraz naj- 
głębszój czci i wdzięczności, oraz zapewnienie, że zro­
zumieć Cię jest jej) dążeniem, żeś Ty jćj pochodnią 
w drodze życia i otuchą do walki.“ »

Jeżeli już dziś przedwcześnie może podaję wiado- ' 
mość o tym adresie, to w tym jedynie celu, aby zwró- i 
cić u ■ agę ogółu polskiej młodzieży na dany jej przez ■ 
dzielnych akademików wrocławskich przykład.

Mówiąc powyźćj o sprawach miejskich, zapomnia- , 
łem nadmienić, że archiwaryuszem miejskim, która to ; 
posada od śmierci Wasilewicza nie była odpowiednio 
obsadzoną, został zamianowany młody a już tak za- : 
szczytnie w literaturze naszej znany dr. Hirschberg. 
Wyboru stósowniejszego i szczęśliwszego nie można 
było obecnie zrobić.

KRÓLESTWO POLSKIE.
i

ś? W DziennikuWarszawskim czytamy 
co następuje:

Obdarowani przez Najwyższa ukazy z 19 lutego 
1864 r. i z 28 października 1866 r. włościanie guber- 
nii radomskiój, otrzymawszy znaczne nadania gruntowe 
i prawa samorządu (?!) gminnego, szybko zaczęli urzą­
dzać się na własnej ziemi i polepszać swoje materyalne ■ 
położenie. Wszędzie ukazały się nowe osady, w sta- i 
rych wsiach chałupy włościańskie w wielu miejscach 
zostały naprawione, liczba inwentarza żywego powięk- , 
sz\ła się. Pier *sze usiłowania włościan zwrócone były > 
na zagospodarowanie się, a kiedy to zostało osiągnięte, ■ 
włościanie zaczęli używać zebranych funduszów j ienię- 
Żnych na powiększenie swych gruntów. Do 1 września 
1873 włościanie gubernii radomskićj kupili od obywa- , 
teli, nabywając całe dobra, osobne folwarki łub kawałki i 
gruntu, 50,224 morgi 125 prętów, a mianowicie: w po- i 
wiecie radomskim 18,649 mórg 48 prętów, kozienieckim i 
16,095 mórg 33 prętów, iłżeckim 9,625 mórg 53 prę- | 
tów, opatowskim 2 277 mórg 283 prętów, sandomirskim | 
145 mórg 110 prętów, opoczyńskim 2,285 mórg 175 ’ 
prętów, końskim 1,146 mórg 23 prętów. Takie kupno ? 
gruntów dworskich przez włościan, świadczące o ich » 
zamożności, przyczynia się i do podniesienia ogólnego i 
dobrobytu w gubernii, ponieważ poprzednio grunta i 
dworskie często przechodziły do żydów, którzy teraz 
napotykają^ poważną konkurencją ze strony włościan, 
nabywających grunta dla ich rozkolonizowania i upra­
wy, a nie dla wyciągnięcia z nich jak można najwyż­
szego dochodu przez zniszczenie źródeł dochodu, jak 
robią żydzi.

Przyjmując przecięciową cenę włóki gruntu w guber- ? 
nii radomskićj na 900 rubli, otrzymamy, że za wyżej | 
wymienione grunta włościanie zapłacili 1,506,600.

Komisya rządowa sprawiedliwości w okólniku do i 
wszystkich władz miejskich wydała godne największćj i 
pochwały rozporządzenie. Wszelkie przywileje, nada- ś 
nia itp. dokumenta, służące miastom i osadom, dotąd i 
rozproszone po magistratach, zarządach gminnych i in- ; 
nych dykasteryach urzędowych, mają być pooddawane i 
do archiwów akt dawnych, znajdujących się przy try- ■ 
buuałach. Zapewni się przez to nietylko większe bez- i 
pieczeństwo tych dokumentów od uronienia lub zni­
szczenia lecz i większa łatwość korzystania z nich przez 
badaczów przeszłości.

Edyta była posłuszną.
Antonina podała z gniewem list Ałfonsynie.
— Oto twoje dzieło, dzieło półgłówka!
Alfonsyna zbladła i drżała jakby we febrze. Głos 

zamierał jćj w piersi.
Oblicze matki nadęło się szatańską złością.
— Mniemałaś może — mówiła oprawiając każde ; 

słowo w jad niepohamowanćj wściekłości — że Bara- ’ 
dlay to, to ... Oto Pa wlicz!

Na wspomnienie tego nazwiska strzeliła Alfonsyna ; 
w pierś matki wzrokiem, w którym gnieździła się nie- ; 
nawiść i gorycz, zemsta i matkobójcze- okrucieństwo. ?

— Przegrałaś stawkę — zgrzytnęła po chwili An- ’ 
tonina, drąc list na kawałki — teraz na mnie kolej 
zabrać się do dzieła.

ROZDZIAŁ VIII.
Tandeciarz.

Z powrotem do domu czuł się Ryszard jakoś lżej- ' 
szym, swobodniejszym i teraz dopićro zdawało mu się, 
że poczyna przychodzić do samopoznania.

Po dniach spędzonych w nieczynnym syharytyzmie 
uczuł po raz pierwszy obudzająoy się w swój duszy 
ów pierwiastek ezlachetnćj dumy, którego nazwa: współ- i 
czucie dla uciśnionych.

Był zadowolonym z dnia dzisiejszego.
Przebiegał pamięcią pokusy, na jakie był wysta­

wiony, i pieścił się wspomnieniami odniesionego zwy- 
cięztwa.

Znalazłszy się w swćm kawalerskićm mieszkaniu, j 
nieprzyjemnego doznał wrażenia.

Każly przedmiot przypominał mu coś takiego,
0 czćm radby na zawsze zapomnieć. Tu dywan, tam

NIEMCY,

# Berlin, 22 grudnia. Proces hr. Arnima i 
ostatnie przesilenie gabinetowe są ciągle przedmiotem 
zajmującym najgłówniejsze organa berlińskie. Uo do 
pierwszego zaznaczyć przedewszystkićm należy, że or­
gan niemieckiego kanclerza Nordd. Alłg. Ztg po­
święca dzisiaj dwa pierwsze łamy procesowi, a miano­
wicie obronie i zeznaniom barona Hollsteina. Przeciw 
rzecznikowi Dcckhornowi, który głównie wywołał za­
wezwanie przed sąd barona Hollsteina, występuje 
Nordd. Alłg. Ztg. zapisując niedwuznacznie, iż 
spamięta sobie na przyszłość tę obronę. Organ kan­
clerza darząc na samem czele skazanego należnym mu 
tytułem rzeczywistego tajnego radzcy, rozwodzi się 
szczegółowo nad pojedyńczemi ustępami obrony rze­
cznika Dockhorna, etarając się wykazać ich bezpodsta­
wność. Taki szczegółowy rozbiór słów wypowiedzia­
nych przez rzecznika Dockhorna w obronie hra­
biego Arnima, podjęty przez najgłówniejszy dziennik 
berliński, może tylko nasuwać myśl, iż pan Dock- 
horn istotnie w słuchającej go publiczności wywołał 
wrażenie i podniósł fan ta nie będące li sofizmatami 
prawniczemi, ale istotnie mówiącemi wiele za niewin­
nością oskarżonego. Bądź co bądź przebieg procesu 
jak i jego rezultat nie mogą być zaliczone do wielkich 
tryumfów niemieckiego kanclerza, jakby to chciał wmówić 
głównie służący mu organ. Dwułamowe rozumowanie 
Nordd. Alłg. Ztg. wiele mówi w tćj mierze, wię­
cej jeszcze dzisiejszy wstępny artykuł K r e u z Ztg. 
opisujący nicość i klęskę półurzędowycn organów i kan­
clerskiego stronnictwa, które z taką zaciętością wystę­
powały przeciw hr. Arnimowi, przekonały się obecnie, 
że sąd nie uznał ani złój woli oskarżonego, ani nie 
uznał go winnym sprzeniewierzenia pu­
blicznych dokumentów i przewinienia 
w urzędzie, ale jedynie winnym zatrzymania 
i nie dość wozesnego oddania zatrzymanych doku­
mentów. Żołdowe te pisma, jakiemi Kreuz Ztg. 
mieni Nordd. Alłg. Ztg., National Ztg i 
Post, nie posiadają się teraz ze złości i oburzenia 
— pisze Kreuz Ztg. — na taki rezultat procesu, 
my zaś podnosimy z zadowoleniem, że prcces hr. Ar­
nima tak jak niedawno temu sprawa kapitana Wer­
nera, wykazały dowodnie, iż jest coś w Całym naszym 
ustroju państwowym wyższego po nad racyą stanu a 
nie ulega,ącego nawet najsilniejszym naciskom.

Ostatnie przesilenie gabinetowe i podanie się do 
dymisyi ks. Bismarcka przypisuje dzisiejsza Natio­
nal Ztg. głównie nie rezolucyi posła Hoverbecka, ale 
temu, że stronnictwo narodowo-liberalne nie starało 3ig 
o uprzednie porozumienie z kanclerzem w tym wzglę­
dnie i odosobniło go bez jego wiedzy i woli. W ta­
kim stanie rzeczy nie mógł ks. Bismarck jak tv!ko za­
żądać dymisyi i cofnąć ją dopićro wtedy, gdy ta sama 
Izba, która o jego odosobnieniu orzekła dała mu wo­
tum zaufania.'

Parlament zbierze się ponownie 7 stycznia i obra­
dować będzie prawdopodobnie aż do lutego. Kreuz 
Ztg. dowiaduje się bowiem, że parlament ma tyle je­
szcze prac do załatwienia, iż nie podobna mu w kilku 
posiedzeniach z takowemi się uprzątnąć, tćm więcćj, 
że rząd koniecznie chce przeprowadzić reformę banko- 
ką i śluby cywilne dła całego cesarstwa.

Rada związkowa odbyła wczoraj plenarne posie­
dzenie pod przewodnictwem ministra Delbriicka i prze­
kazała komisji sprawiedliwości projekt do prawa o peł- 
noletności, normujący takową z skończonym rokiem 21 
w całym obrębie cesarstwa, jak i rezolucją co do are­
sztowania członków parlamentu podczas trwania ka- 
dencyi. *

Ks. Majunite przewieziono do więzienia w P16- 
tzensee.

A OSTRY A I WĘGRY.
& Wiedeń, 21 grudnia. W czasie odroczenia 

Rady państwa rząd poczyni przygotowania do otwarcia 
sejmów koronnych, które, jak donosi Neue Freie 
P r e s 8 e rozpoczną swe czynności zaraz po ukończe­
niu sesyi .reichsratowćj. Ten sam organ donosi, że 
najbliższa sesja s jonów potrwa dłużćj, niż dawniejsze 
sesye, a wzmianka ta tyczy się przedewszystkićm Czech 
i Galicyi.

Kwestya prawodawczego uregulowania stopy pro- 
centowćj poruszona w niższćj izbie przedlitawskićj przez 
dr. Rydzowskiego, dała i w sejmie węgierskim po­
wód do nader ożywionych rozpraw, jakie wywiązały się 
skutkiem petycyi miasta Mąko. Mówca czarnemi odma­
lował farbami owe cierpienia, na jakie narażoną jest 
ludność jęcząca w szponach lichwiarzy; — wielu z 
deputowanych żądało skutkiem tego natychmiasto­
wego zaprowadzenia ustawy przeciw lichwie, — 
inni upatrywali skuteczną przeciw tak strasznemu 
polipowi pomoc w urządzeniu samoistnego banku na­
rodowego. Ministrowie Pauler i Ghyczy przyrzekli, że 
w razie gdyby odnośna petycya miała być odesłana do 
ministerstwa, poświęcą tćj sprawie całą swoją uwagę i 
odpowiednie zarządzą kroki.

taborecik, ówdzie haftowane pantofle, a tam znowu za- ! 
wieszona na ścianie podkładka pod zegarek. Wszystko 
to pamiątki z bogatćj w sercowe momenta przeszłości.

— Panie Pawle — zawołał uchylając nieco drzwi.
— Na rozkazy pana rotmits+rza.
— Zapal w piecu.
— Zaraz, tylko przyniosę suchych trzasek, gdyż 

drzewo djabelnie mokre.
Ryszard sięgnął ręką do szuflady biurka i wydo­

był plik listów, co kryjąc się w kolorowych i perfumo­
wanych kopertach, mówiły zarazem, jaka ich treść.

— Zapal tćm.
— Paweł spełnił rozkaz barbarzyński z żywćm 

zadowoleniem.
— Panie Pawle I — odezwał się po chwili rot­

mistrz wpatrując się w promienie buchającego na ko­
minku ogniska, jutro wybieramy się na wielkie ma- 
newra.

Pan Paweł pokręcił, widocznie rad, sumiastego 
wąsa.

— Nim ztąd się oddalimy, musim się uprzątnąć 
z bagażami, boć tych niepodobna zabierać do obozu. 
Meble sprzedaj, inne zaś rupiecie, fatałaszki i obrazy 
wrzuć do pieca.

— Usłuchano i zrozumiano — odpowiedział Pa- ■ 
weł krótko i węzłowato.

Naprzeciw łóżka rotmistrza wisiał w złoconych ra­
mach niepospolitćj wartości obraz olejny, portret osła- 
wionćj piękności, w stroju Danay.

— I ten obraz usuń z moich oczów — odezwał j 
się Ryszard.

— Stanie się jak rozkazano — zapewniał huzar.
Ryszard przejrzał starannie wszystkie szuflady, 

wszystkie schowki i pułki i wyrzucając z nich loki, 
zeschłe kwiaty, szarfy różnokolorowe powtarzał bezu-

Proces Offenheima, b. dyrektora kolei łwowsko- 
czerniowieckićj, rozpoczyna się w styczniu p. r. i ma 
potrwać kilka tygodni. Ze względu na straty, jakie 
mogą ponieść przysięgli w skutek tak długiego trwa­
nia, trybunał wziął pod rozwagę pytanie, czy nie na­
leżałoby przysięgłym wyznaczyć dyet.

F RA H G ¥ A.
=& Paryż, 20 grudnia. La Presse ogłasza 

dzisiaj przegląd polityki francuzkiego rządu w obec 
Niemiec od czasu ostatniej wojny. Prezydentowi Thier- 
sowi przyznaje z pewnćm zastrzeżeniem zasług jego 
około ewakuacyi kraju, że postawił się w obec Niemiec 
tak, iż umożebnił zachowawczemu stronnictwu, skoro 
przyszło do władzy, prowadzenie dalsze polityki w ró­
wnym duchu bez protestu. Presse twierdzi dalej, 
że rząd marszałka Mac-Mahona okazywał tak samo 
jak rząd p. Thiersa zawsze pokojowe zamiary i chęć 
zadosyćuczyuieuia przyjętym na siebie zobowiązaniom.

W kołach rządowych postanowiono jak się zdaje 
zrzec się tymczasowo przeprowadzenia konstytucyjnych 
projektów, a wyzyskawszy od lewego centrum uchwałę 
nowego prawa wyborczego rządzić dalćj bez konstytucyi. 
Zaniechanie dalszego śledztwa w sprawie bonapartysto- 
wskiego komitetu wywołało wielkie wrażenie w publiczno­
ści, a więcćjjeszcze artykuł Droit, omawiający tękwestyą. 
Artykuł Droit powiada, że oskarżeni dadzą się po­
dzielić na dwie kategorye. Jedna kategorya podległą 
jest powszechnemu prawu, podczas gdy druga różne 
parlamentarne piastująca urzęda i należąca do legii 
honorowej do osobnego należy sądu. Sędzia instrukcyj- 
ny mógł odrzucić skargę przeciw pierwszćj kategoryi, 
ale nie przeciw drugićj. Gdyby nawet był przekona­
nym, że jest pewien powód do procesu, nie mógł nic 
więcćj uczynić jak tylko zdanie swe w tym względzie 
przedłożyć sądowi. Artykuł dziennika Droit ma na 
celu uniewinnienie postępowania instrukcyjnego sę­
dziego i pochodzi, jak się domyślają od niego same­
go. Rupublikańscy deputowani niezadowoleni wielce 
z takiego przebiegu sprawy pomawiają ministra 
Tailhaud o bonapartystowskie sympatye. Ławica po­
stanowiła nawet z tego powodu wystąpić z interpela­
cją przed Zgromadzenie narodowe i zamianowała ko­
misya, która ma się zająć sformułowaniem interpelacyi. 
Kilku członków najskrajniejszćj lewicy uważało nawet 
interpelacją za niedostateczną i chciało wystąpić z o- 
skarzeuiem przeciw ministrowi sprawiedliwości za zmo­
wę z bonapartystami. W każdym razie wywoła spra­
wa ta żywe rozprawy w Izbie wersalskiej.

Dwa dzienniki omawiają dzisiaj rezultat procesu 
hr. Arnima, Monitor i klerykalny Univers. 
Pierwszy wyraża się jak następuje: „Wyrok w proce­
sie Arnima wypadł łngodnićj jak się ogólnie spodzie­
wano. Trzymiesięczne więzienie dla człowieka oska­
rżonego o zbrodnią stanu, dla człowieka, który z nie- 
dbałości lub umyślnie zabrał papiery państwowe, to < 
n-'e jest wcale nielitościwie. Obecnie wyznać mu- 
simy, że polityczna rola hr. Arnima skońtzyła się.
T ; lko zupełne uwolnienie mogło mu przywrócić da­
wne jego znsczenie, dwa lata lub dwa miesiące 
więzienia znaczą w tym względzie na jedno. — ; 
S awiając się przecież na francuzkie stanowisko, mu- ; 
simy jeden zaznaczyć fakt. Część procesu odbywała : 
się tajnie. Odczytane na tajnych posiedzeniach sądu ; 
dokumenta nie zostały dotąd ogłoszone. Naszym oi o- 
Wiązkiem jest podnieść, że w miesiącu styczniu 1874 
przyczynił się hr. Arnim do usunięcia zawikłania, któ­
re zdaniem całej Europy zagrażało europejskiemu po­
kojowi.“ U ni vers wyraża się jak następuje: „Rezul­
tat procesu Arnima nie odpowiada bynajmnićj wrzawie 
jaką z tego powodu podniesie no w całych Niemczech. 
Hr. Arnim dotkniętym został, to nie da się zaprzeczyć, 
ale przeciwnik jego nie może wyroku zaliczyć do bez­
względnych swych tryumfów. Cały przebieg procesu 
jest przedewszystkićm dla nas nauką, którą wziąć so­
bie powinniśmy do serca. Dzięki proessowi, wiemy 
teraz co mamy czynić, aby Francji przywrócić dawne 
jćj stanowisko i pozyskać przymierza jakich potrzebuje. 
Znamy teraz zamiary naszych nieprzyjaciół w razie 
gdyby republikanie przyszli do władzy. W chwili, 
w którćj mamy obradować nad konstytucyinemi pra­
wami, nauka ta nie będzie straconą. Cóż uczyni te­
raz ks. Bismarck? ... Kara jest nie tylko śmieszną, 
ale nawet nie odpowiada założeniu. Zważywszy przy 
tćm, że w przeddzień wyroku podał się ks. Bismarck 
w hałaśliwy sposób do dymisyi celem wywarcia nieja- i 
ko nacisku na sędziów, dochodzimy do przekonania, 
że takie zadośćuczynienie ks. Bismarckowi nie zakrywa 
bynajmnićj jego klęski. Dołączywszy do tego uchwałę 
parlamentu widzimy jasno, że wpływ straszliwego kan- ; 
clerza słabnie.“

WŁOCHY. ł
=><= Rzym, 20 grudnia. Między innemi wniosku- ’ 

mi przedłożone zostały izbie wloskićj także wnioski do ; 
ustawy o reorganizacji obrony krajowćj. Odtąd każdy ¡ 
obywatel włoski począwszy od 21 aż do 39 roku życia '

stsnnie: „spalić, spalić“! A skoro się przekonał, że 
ani jeden strzępek ni listek jeden nie pozostał z da­
wnych pamiątek, mogących przypominać mu przeszłość, 
z którą chciałby zerwać na zawsze, zabrał się i po­
szedł do miasta.

Powrócił prędzćj niż zazwyczaj a rozbierając się 
spostrzegł z niekłamanćm zadowoleniem, że ponętny 
obraz Danay nie spoziera nań już ze ściany.

Tak błogo mu było w pokoju ogrzanym pamią­
tkami.

Nazajutrz zapytał Paweł rotmistrza, jak mu się 
spało.

— Jak nigdy, dobry Pawle. Dziękuję ci żeś wy­
pełnił akuratnie mój rozkaz. Lecz co się stało z ra­
mami owego obrazu? Czy także poszły w piec?

— Co znowu — odparł rąweł, spoglądając z pe- 
wnem zdziwieniem na Ryszarda. Alboż to Paweł pół­
główek, by rzucał w ogień tak piękny obraz?

— A coś z nim zrobił, zapytał Ryszard podnosząc 
się szybko z posłania. Przecież nie zaniosłeś go do 
żyda?

— A dla czegożby nie; przecież pan rotmistrz 
wyraźnie powiedział, bym uprzątnął tę malowaną pannę.

— Tak, lecz chciałem ci prze* to powiedzieć, byś 
obraz ten wrzucił v, raz z innemi rupieciauii do ognia.

— Ot wszystkiemu złemu winno moje miękkie 
serce, zlitowałem się nad nieboraczką i zamiast do 
pieca, zanióełsm ją do Salomona, który zapłaci war­
tość obrazu.

— A bodajby cię siarciste ... krzyknął Ryszard, 
zrywając się z łóżka. Spiesz bezzwłocznie do. Salo­
mona i wracaj z obrazem.

Siary huzar nie uląkł się gniewu rotmistrza ani 
spieszno mu było wykonać ostatni rozkaz swego pana, 
owszem odezwał się z flegmą iście angielską:

ma być obowiązany do służby wojskowćj ; nie z<j by 
z jakich bądź powodów do służby w armii stałśj w; 
w obronie krajowćj (milizia mobile) zostaną przyjj 
leni do landszturmu (milizia territoriale). Wniosek 
ustawy o organizacji milizia territoriale i milizia 
munałe (rodzaj straży obywatelskiej) obejmuje 
rozdziały i 23 artykułów. Według ort. 1 tworzy 
lizia territoriale nierozdziełną całość armii a oborç 
kiem jćj jako ostatniej rezerwy obrony narodowój 
nić całości i niezależności królestwa.

Występuje pod broń w czasie wojny lub na wyn 
rozkaz królewski. Oficerów mianuje sam król na pr: * 
stawienie ministra wojny. Komendanci okręgowi j 
nują podoficerów z grona milicyi. Według artykuł 
milieya terytoryalna nie nosi, z wyjątkiem ofica 
mundurów. W razie powołania otrzymuje broń, a “j 
nicyą, czapkę wojskową i osobną przepaskę na z jj 
że milieya stoi pod opieką praw międzynarodow n 
W czasie służby pod bronią milieya podlega usta« ? 
wojskowym. ’’

Artykuły od 10 do 28 odnoszą się do milizia ci i 
munale, będącej wyłącznie strażą bezpieczeństwa w 
jedyńczych gminach. Do niej zaliczają się ci wszj 
obowiązani do służby w pospoliLćm ruszeniu; kto 
są wyborcami gmiunemi lub posiadają ku temu 
trzebne rvarunki.

Członkowie milicyi miejscowćj, skoro powołani 
staną do służby, podlegają karności wojskowćj. M 
cya miejscowa nie jest obowiązana do noszenia mj 
duru, z wyjątkiem czapki i przepaski. Każdy ofidi 
milicyi miejscowćj, bez względu na jego siłę, pódl 
odnośnćj władzy dystryktu wojskowego.

Według przedłożonego przez ministra wojny p 
jektu milizia territoriale wynosić będzie około l,200,( 
żołnierza. Ma być zorganizowaną batalionami, ri 
zamyśla jednakże najpierw wystawić kadry w licz 
400,000 żołnierza w 300 batalionach.

OŚWIATA LUDOWA.

Na oświatę ludową, złożyli do Towarzystwa Oświaty lu 
wéj p. Zborals ki z Pleszewa tal. 13 sgr. 27 jako składkę zet 
ną od członków tegoż towarzystwa za rb.; p. Mukuł o w g ki 
7 sgr. 20 jako składkę zebraną w okolicy Mieszkowa prze: 
Opalskiego z Ciiczy; p. Szubert z Nowéj wsi sgr. 10 ji 
składkę osobistą p. Aleksandrowicza z Grodziska i wyb 
nych z skarbonki za kaleczenie języka polskiego sgr. 16 fen, 
p. Kazimierz Poniński z Marszewa tal. 5 jako składkę o 
bistą za rb. i p. T.ruchl iński z Marszewa tal. 1 jako skłat 
osobistą.

WiAOÖimei 88IEJSCÖWE I POTOCZNE.
Pozraań, 23 grudnia.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teat 
polskiego otrzymaliśmy po 3 marki od pp. S. R. (stępeł poi 
towy Milicz), Gustawy Zakrzewskiej i Teofili Zakr: 
wskićj z Kościerzyna, rodzeństwa Izi, Tereni i Stefci^ 
Król. Polsk.; marek ośmnaśoie z następującym przypiakiso 
18 marek na teatr — z których 15 X. przegrał do Z. w sprał 
fer. Arnima, że zaś X. przegrał Z. więc od siebie z wielkiój 
ciechy dodaje trzy marki; marek ośmnaście z Krotoszyi 
które złożyli następujący pp.. NN. 2 marki, A. Robiński 2 i 
K. Sierodzki 1 m., NN. 3 ni., Brukarzowioz 50 ten., NN 50 fe 
Kukiolczyńscy 20 fen., K. S. 50 fen., Olszyński 25 fen., Józ 
Witkowski 10 fen., Boebm 20 fen., Pohl Piotr 10 fen. i Wy« 
nowski 50 fen., robotnioy M. Wiszczyczyński, Bączkiewiez W 
ciech i F. Krawczyński po 10 fen., A. G., uczeń h.-ndlowy 
fen., Stanisław Minta 2J fen.. Piotr Kowalski 50 fen., Ed. i 
hardt, H.-lewioz i Stanisław Wysocki ¿.o 25 fen, Jakób Jawo 
ski 1 m., Stanisław Markiewicz i B. Chmielewski po 50 fe 
włościanie z ok licy Feliks Wasielewski, Józef Szczęsny, Pan 
Wojtaszek, Piotr Markiewicz po 25 fon. i Michał Zmyślony 
fen., NN. 50 fen., Stanisław Nikodemski 20 fen., NN. 50 fei 
Wuczyk, podoficer, 25 fen. i Ignacy Klarowicz, tewarzysz sztu 
druk&rakiój, 30 fen, prof. dr. Kuszteian w miejsce nowor 
cznych powinszować li m.; kwotę tę, razem wynoszącą marł 
49i, przesłaliśmy do kasy Spółki teatru polskiego.

— * W miejsee noworocznych powinszować otrzyro 
liśmy od p. prof. Kusztelana 15 sbr. na Towarzystwo fi 
mooy Naukowej dla dziewoząt poiskioh.

— * Za odmówienie zeznania w sprawie delegata p 
piezkiego uwięziony został dnia onegdajszego w Rawiczu p 
dziekan dekanatu jutrosińskiego, ks. Nepomucen Sąchooki 
Golejewka. Szósty to z kolei dziekan, który dla tśj samśj apr 
wy został uwięziony. Dziekan zaś dekanatu krotoszyńskieg 
ks. Stanisław Mierzejewki z Baszkowa skazany "zostali 
odmówieuie takiegoż zeznauia przez sąd krotoszyński na 30 t 
grzywien. Na dzień dalśj 16 mb. zapozwani byli przez p. Ma 
aenbacha na termin z dekanatu bukowskiego ks. dziekan P 
włow ski z Lussowa, ks. prób. Niczieliński z Konarzei 
i ks. prób. Chybioki z Stęszewa, lecz żaden z niob na term 
się nie stawił.

— * Pod przewodnictwem powiatowego inspektoi 
szkolnego p. Schwalbe z Krotoszyna ołbyia się dnia 15 u 
w Koźminie w tamtejszój szkole k&tolickió.j powiatowa koni 
reneya nauczycielska, na którą zebrało się 65 nauczycieli. 1 
wniosek p. Schwalbe postanowili zebrani założyć powiatów 
bibliotekę nauczycielską, w którym to celu wybrano kos 
syą z 5 członków, która się sprawą tą ma zająć, a zarazem 
bibliotekarza. Biblioteka ma się znajdować w Krotoszynie.

— * \V skntek kompromisu pomiędzy rozmaitemi ni 
rodowościami i stronnictwami wybrano dnia 17 bm. doreprezai 
tacyi miejskićj w Śremie w I oddziale w miejsce występujący« 
pp. B. Bry i F. Bogackiego pp. Bois Becher i Senfiobeua, 
III oddziale obrany został ponownie właściciel folwarku pi 
Swinarski.

— * Do reprezentacyi miejskiej w Gnieźnie składaj; 
cćj się z 12 członków, która to liozba w roku przyszłym W
(. ~-.m -.rr. - ^Ti-rTr'iinitriO. iuu«

— O, z Salomonem trudna sprawa, jabym 
próżno tam chodził, niechaj pan rotmistrz spróbuje.

Rada starego wiarusa była rozsądną, nic przet 
nie pozostawało Ryszardowi jak zabrać się spiesznie 
złożyć wizytę Salomonowi, mieszkającemu pod 1. 
Porcellangasse.

Zastał go w sklepie z starzyzną.
Była to mała nizka kryjówka, do którćj wdziera! 

się światło tjlko przez drzwi sklepu, skutkiem cztg 
drzwi te musiały stać wiecznie otworem. Skład cal' 
zawalony był najrozmaitszemi rupieciami: wysłużon 
fotele, chwiejące się szafy, na których piętrzyły się stói 
starych krzeseł; w kątach dumały ułożone w piramid 
nadszczer flone talerze, porcelanowe serwisy, aa podłodf 
zaś przykrytćj grubą warstwą błota walały się stal 
księgi; tuż prZy drzwiach rozpierało się w towarzystw! 
starej uprzęży ogromne źwieroiadło w misterne ujęt 
ramy; na pułkach rozsiadły się wypchane papugi, ma 
py i mopsy szklaanemi spoglądające oczyma na bezłi 
dną grupę figur gipsowych, — jest tu i Herkules 
jednej ręce i Minerwa z odtrąconym nosem i Weneri 
którćj wdzięków nie oszczędzi! nieczuły ząb czasu; i 
ścianach wisaą obrazy, bez ram, nie oszklone, znane 
rozpowszechnione malowidła przedstawiające Europ 
Azyą i Amerykę, niemnićj czystego Józefa, wyrywaj! 
cego się z objęć pani Putyfarowćj. Ozafy napełniot 
Bóg wie czćm: szkłem, żelaziwem, miedzią, cyną, 
cały ten kwodlibet pływa w dusznćj i na pół zgnił 
atmosferze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



hyć podwojona, należy w skutek dokonanych w tyoh dniaoh 
Aborów 4 tylko Polaków a 8 Niemców.

— * Wedle wyroku najwyższego trybunału z dnia
17 lisfcop&ćbi rb. nie ulega karze wygotowywanie piśmiennych 
wniosków przez osoby prywatne z polecenia podpisujących ta­
cowe, chociażby wygotowywanie to było procederem i odby­
wało się »a opłatą.

— * Na ostatniem posiedzeniu reprezentacyi miejskiej 
miasta Bydgoszczy podało kilku jój członków wniosek do 
magistratu, .aby się wszelkiemi starał siłami, by rząd przyjął na 
9wój fundusz tamtejszą miejską szkole realną.

— * Nadleśnictwo Tanbenwalde (?) pod Barcinem ma 
w niezadługim czasie być podzielone na dwa nadleśnictwa. No­
wy nadleśniczy ma tymczasowo zamieszkać w Barcinie a pó- 
źuiój w Steohansdorf (?)

— * Od p. Teofila Magdzińskie.,o z Bydgoszczy odbie­
ramy pismo następujące:

„Pojawiające się bezustannie w Ognisku korespondeneye 
o naszej ochronce i ni-słychana lekkomyślność i zła wiara w roz­
siewania pogłosek prz- z Judzi, którzy bez względu na trudność 
jej położenia, bez względu na to, że jój istnienie polega jedynie 
na ofiarności tak miejscowych jako tóż zamiejscowych dobro­
czyńców, położyli sobie, jak się zdaje, za zadanie podkopać , 
instytucji tak błogiej w swych owocach, przez obałamuceni >- 
pinii i zachwianie zaufania do jej kierownictwa, zmuszają mię w 
interesie i obronie na zego zakładu do oświadczenia, że

1) fałszem jest, jakoby obciążono długiem grunt ochronki. 
Zapisane na życzenie pewnego dobroozyńcy tal. 3000 na 
jój liipotece stanowią sumę, daną częścią na zakupno czę­
ścią na spłacenie długu gruntowego pod warunkiem, że 
kapitał bezprocentowy nie będzie i nie może być wypo­
wiedzianym dopóty, dopóki grunt zakupiony służy na 
cele domu sierót i ochronki, gdyż nie posiadając (jak to 
jest wszędzie) praw korporacyjnych, pomimo że jest wła­
snością publiczną, musiał być w tytule posesyi zapisanym 
na imię osoby prywatnój, która najzupełniejszą tak mo­
ralną jak materyalną daje nam rękojmię jój dalszśj trwa­
łości.

2) Z ofiary, przesłanój przed 3ma laty przez Tow. oświaty 
lud. w ilości tal. 80, danój zresztą nie na fundusz żelazny, 
lecz jako wsparcie chwilowe, użyto tal. 40 ua potrzeby 
ochronki, reszta odebrana przez tutejsze panie Tow. św. 
Winc i. Paulo umieszczona z funduszem tal. 500, zabra­
nym z loteyi fantowej w banku toruńskim na 6 procent, 
który przełożona zakładu półrooznie odbiera, tak samo 
jak procent z legatu tał. 200 śp. Sehmida, znajdującego 
się w listach zastawnych 5 proc.

3) W ochronce znajduje się od jój założenia maszyna do
szycia systemu Singera; darowana jój druga innego sy­
stemu w cenie tal. 35 jako zbyteczna a może nie tyle 
praktyczna, została sprzedaną, a natomiast kupiono nie­
zbędnie potrzebny nowy wóz za cenę ta!. 36 u kowala 
Wirtha w Bydgoszczy. I

4) Cielęta a raczój, jak je korespondent dowcipnie nazywa, 
mlekodajne maszyny znajdują się na wychowaniu u zna­
nych tutaj i bardzo szanownych obywateli wiejskich.

W dalsze a wyraźną niechęcią osobistą tchnąoe szczegóły 
wdaw&ć się nie będę; — interesowane jednak Osoby, przede- 
w zysikićm z&ś|dobroczyńców naszój ochronki usilnie proszę, aby 
ch :ąo się przekonać o jej stanie i truduośoiacb, z j&kiemi walczy, 
zechcisły ja odwiedzić, gdzie przełożona, jako główna zawiado- 
wczyni i kiósyerka od lat kilku, najchętniój wszelkich udzieli 
objaśnień co do funduszów i składek, przedłoży księgę dochodu 
i rozchodu i przekona każdego o sumiennośoi, z jaką rachunki 
zawsze były i są prowadzone. Sprawozdania publiczne, jakie 
przed 3ma łaty miały miejsce, nadal się już zdawać nie będą.

W końcu odzywam się do ofiarności dotychczasowych do­
broczyńców i nadmieniam, że obeonie wychowują się w naszój 
ochronce 24 sieroty, że dziennie mamy do żywienia 31 osób i 
że rozchód miesięczny w pie..iędzach wynosi przecięciowo 130

dzierzawoa p. Korsz, liberalista w pewnyoh zagadnieniach wąt­
pliwy, ale w sprawach ogólnych z lekka zafarbowany nawet ni­
hilizmem, zwłaszcza po usunięciu się odeń współpracowników 
składających obecnie redakcyą Wiestnika Europy. Akade­
mia, jako właścicielka Pet. Wied., drukowała w nich tylko 
swo,e sprawozdania przeznaczone dia ogółu czytelników, tudzież 
broniła się tam od postronnych napaści lub broniła swych ozłon- 
ków. Owoż « mocy nowego Najwyższego rozporządzenia, z dn. 
13 stycznia 1875 r. Pet. Wied, z pod zawiadowania akademii 
nauk przechodzą „w zupełny i bezpośredni zarząd ministerstwa 
wyoho ania publicznego.“ Wszelkie tóż w związku z Pet. 
Wied, zostające obowiązki akademii, co do ściągania należności 
za ogłoszenia, przesyłania do redakoyi tych ogłoszeń, tudzież 
innych artykułów, któryeh ogłaszanie w tój gazecie ministerstwo 
wyohowania uzna za rzecz potrzebną, przeebodzą/się na rzeozone 
ministerstwo.

— * Teatr w Kazaniu zgorzał do szczętu w nocy na 16 
grudnia. Ogień snąć zaprószony w czasie widowiska wybuchł 
o godzinie 2 w nocy

— * W Hawannie dnia 23 listopada zmarł Eugeniusz hr. 
de Mejaa, jeneialny konsul francuzki. Ś. p. hrabia był mężem 
znanej w kraju i zagranicą Jadwigi Brzowskiój, Warizawianki, 
córki inspektora instytutu muzycznego, która jako pianistka eia- ■ 
szyła się niemałym rozgłosem.

— * Piękna śmierć. Jeden z najstarszych poetów fran- 
euzkieh Clovis Michaux, starzec 80 letni, który już wozasie bitwy 
pod Waterloo dał się poznać z utworów poetyckich, zakończył 
życie piękną śmiercią przed kilkoma dniami w Paryżu. Na 
koncercie w sali Hertza deklamowano jego utwór. Po skoń- 
czonój deklamaeyi słuehaoze żywemi oklaskami wywoływali 
autora. Sędziwy poeta pojawił się po chwili ns estradzie wspie­
rając się na ramieniu jednego z artystów i został z zapałem po­
witany przez publiczność. Zaledwie jednak powrócił na swe 
krzesło, dostał mdłości, straoił przytomność i nie odzyskał jój 
już wcale. Nie każdemu tak piękna śmierć przeznaczona.

— * Na posiedzeniu Towarzystwa geograficznego w 
Londynie w ostatnich dmach odozytano telegram z Zanzibaru 
przez uczonego podróżnnfa Camerona nadesłany, który donosi 
o nowych, a bardzo ważnych odkryciach nad jeziorem afrykań- 
skióm Tanganyika. Cameron zdjął mapę odkrytych obszarów, 
którą odesłał do Europy. Zamieszkujące ją plemiona murzyńs­
kie mają być życzliwie usposobione dla Europejczyków.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 24 grudnia 
Adama i Ewy; w kalendarzu słowiańskim Godysławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
8 minut 47.

Dnia 24 grudnia 1634 śmierć Jana Albrechta, kardynała. 
— 1812 amnestya cara dla wojska polskiego. — 1815 nadanie 
kcnstytucyi Polsce Kongresowój.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1814 r.

Kolej Marchijsko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10m. 25 
Poo. osob. 1-3 kl. pop.g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 5 m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. pop. g. 3m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poo. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

alarów. . •
Z tego samego a bardzo dobrze nam tutaj znanego źródła 

z tych samych zapewne pobudek wynikła także koresponden­
ta w jedaym z numerów Ogniska ubiegłego tygodnia, od- 
losząca się do tutejszój Spółki pożyczkowój. Nie moją już dzi- 
iaj jest rzeczą objaśnienie i prostowanie podanych w niój oyfer 
- nie będę się wdawał w odpieranie czynionych insynuacyi o- 
obistyoh, oświadczam jednak, że zaręczenie, jakie dałem na 
raluóm zebraniu członków Spółki we wrześniu r. b., li tylko co 
lo cyfer spisanych w protokóle z dnia 22 sierpnia r. b. podpi- 
isnym przez wszystkich członków zarządu i dwóch obe uyob 
izłonków Kady uadzorczój a znajdującym się w jój aktach, je- 
zcze dzisiaj powtarzamy — a jeśli teraz złożyłem urząd prze­
wodniczącego Rady nidzorczój, to głównie dla tego, ż# mając 
etzcze inno obowiązki i wynikającą ztąd rocznie kilkomieaię- 
izną nieobecność w miejscu, jak zeszłego roku już nie mogłem, 
ak i teraz nie mogę spełniać obowiązków przewodniczącego 
idpowieduio do pokładanego we mnie zautania i do ustaw na- 
,zój Spółki.

J T. Magdziński.“
_ ♦ Proces przeoiw byłemu odpowiedzialnemu redaktoro­

wi Gazety Tor. p. Danielewskiemu o korespondenoyą z 
Wąbrzeźna, zawierającą sprawozdanie z walnój ko lereucyi na- 
lozycielskiój, oraz przeciw p. Wilkansowi z Gzystochlebia 
ako autorowi korespondency i, wczoraj się rozstrzygnął, jak do- 
1OBÎ Gazeta Tor., przed sądem toruńskim na korzyść obu- 
łwóch oskarżonych.

— * Medal złoty. Pan Hijlbert z Maoiejewa, który na 
oruńskiój wystawie rólniozo-przemysłowój zyskał najwyższą na­
grodę (medal srebrny) za wystawione okazy ułów i przyrzą- 
iów pszczeiniczych, zyskał, jak donosi Gazeta Tor., na pa- 
yzkiój wystawie pszczelniczo-jedwabniozój medal złoty.

— * Znaleziony skarb wraz z testamentem. Na Szlą-
ikujjw pewBÓm mieście pod Wrocławiem przy rozbieraniu sta- 
•ój ściauy w pewnym domu odkopano framugę, w którój znaj- 
łowała się gliniana urna zawierająca krzyż zloty z brylantami, 
>0 sztuk złotój monety po większój części z czasów Zygmunta 
[ go, króla polskiego, i kawałek pargamiau z napisem: „Swo- 
emu drogiemu synowi Stanisławowi umierająca matka Broni- 
iława Grzeszkówna.“ (Gaz. Tor.).

— * W Łodzi w dniu 19 bm. spłonęła jedna z najwięk­
szych tamtejszych tabryk tkackich Hentschla. Szkody są o- 
jromne, w ruchomościach i nieruchomościach przenoszą sumę 
u. 400,000. Ubezpieczenie dochodzi sumy 300,000 rubli, z tego 
jewną część «wrócą instytucye ubezpieczeń w Kongresówce, 
■esztę zaś zapłacą towarzystwa zagraniczne reasekuracyjne.

— * Towarzystwo dramatyczne p. Tesla zaraz po No­
wym roku, jak donosi Gaa. Warsz., zjeżdża na czas przydluż- 
izy do Kalisza. Towarzystwo to, najpierwszo z prowincyonal- 
łych liczy w swym składzie trzydzieści kilka osób.

» Najstarsza gazeta rosyjska, Sankt-Petersburg- 
ikija Wiedomosti, według świeżo ogłoszonego w Prawi­
li el. Wiestnikn rozporządzenia, ma doznać znacznój zmiany 
w gwyoh losach. Pismo to, założone w r. 1714 w Petersburgu, 
stanowiło naówczas dla Rosyi jedyne źródło wiadomośei o Eu- 
o -ie. Z razu wydawane dwa rasy na tydzień w ćwiartce, do­

piero od r. 1801 przybrało format małego arkusza, w roku 1827 
zaczęło wychodzić trzy razy na tydzień, od roku 1831 zamieniło 
się na codzienne, a obocnie wychodzi w formacie półtora lub 2 
wielkich arkuszy, z wyjątkiem dni następujących po świętaoh, 
w których daje po jednym arkuszu, nie iioząo ogłoszeń rządo- 
wyoh, które drukują się i prenumerują osobno. Od r. 1725 to 
¡est od chwili założenia akademii nauk w Petersburgu, bt. Pet. 
Wied, stały się jéj własnością i organem. Późmój akademia 
biorąc całkowity dochód od ogłoszeń rządowych, gozetę pu- 
jzozała w dzierżawę osobom prywatnym, które przeprowadzały 
w tóm piśmie własne poglądy, jak to czyni n. p. teraźniejszy

(!) Bydgoszcz, 21 grudnia. (Nadzwyczajne walne 
zebranie banku ludowego. — Teatr amatorski.)

Z powodu złożenia urzędu przez wybranego przed dwoma 
tygodniami kontrolera naszego banku ludowego, odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem p. Gońskiego, wiceprezesa rady 

i nadzorczój, nadzwyczajne walne zebranie tegoż banku w celu 
wyboru nowego kontrolera. Prawie jednogłośnie wybrano nim 

i ks. Wencks, a w miejsce tegoż prezesem Rady nadzorozój pana 
Dankowskiego.

Z kolei porządku dziennego przyjęto poprawkę do § 54 
ad 3 ustaw banku naszego tój treśei: „członek zarządu, rady 
nadzorczój, jako też każdy inny członek Spółki, wykraczający 
przeciwko powyższemu przepisowi, a mianowioie siejący nie­
zgodę, fałszywe wieści o interesach Spółki, lub wreszcie, który 
przez nieuczciwe postępowanie swoją godność osobistą na szwank 
naraził, może być przez radę nadzorczą i zarząd niezwłoczuie 
wykluczony, wykluczenie zaś jego poddaje się do utwierdzenia 
pod uchwałę walnego zebrania.“

Najgłówniejszóm teraz zadaniem banku naszego wyrównać 
odkryty niedobór a blizki czas okaże, ozy się to uda.

W mieasiąou styczniu r. p. członkowie Towarzystwa prze­
mysłowego tutejszego urządzają teatr amatorski Myśl to bar- 

i dzo szczęśliwa, gdyż oprócz zabawy, jaką się członkom tego 
j Towarzystwa sprawia, dźwięk mowy ojozystój na scenie podnosi 
I bez wątpienia duoha narodowego, mianowicie tutaj pomiędzy 
i w naszym na wpół zniamczałym ludem. O ile słyszałem, ozęść 
i dochodu z rzeczonego teatru ma być przeznaczoną na dokoń- 
i ozenie budowy teatru poznańskiego. Rzeczywiście pomysł bardzo 
’ chwalebny i naśladowania godny, tóm więcój, że wychodzisz łona 
; Towarzystwa przemysłowego.

Dawnićj interesowało się i inne Towarzystwo bydgoskie 
teatrami amatorskimi, które, jak to z doświadczenia wiemy, i 

I dobrze się udawały i licznymi cieszyły się widzami. Bynajmniój 
; o tern nie wątpimy', aby panie nasze nie poświęciły sił swoioh 

■ i ozaau chwilkę, urządzając teatr amatorski na rzecz polskiego 
i teairu poznańskiego, gdyby do tego z jakiójbądź strony iuicy. 
i atywę dano. Przynajmniój w ten sposób pokazalibyśjny dobre 
! ohęoi nasze, gdyż, jak to z boleścią wyznać musimy, do tój 

chwili nie słyszeliśmy jeszcze, ażeby ktośkolwiek z tutejszego 
towaizystwa — oprócz biednego czeladnika — był dorzucił 

; grosz swój wdowi na dokończenie narodowego dzieła.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Tl — Warty wyszedł z druku No. 25 i zawiera: Samo­
dzielność książąt pomorskich i „Zbrodnia“ pod Gąsawą r. 1227.

: (Dokończenie.) — Posag cały. Obrazek z warszawskiego żyoia,
: przez Aleksandrę Marczewską. — O wyohowaniu kobiety. —
! Gawęd ka. (Dalszy ciąg).

— Niedzieli wyszedł z druku No. 12 i zawiera: Modli- 
1 twa kośoielna. — Na niedzielę IV Adwentu. Wyjaśnienie Ewan­

gelii św. — Nauka katechizmowa o znaku krzyża św. — Ad­
went. — Święte dziewozątko Akwilina (dokończenie). — 0 Wła­
dysławie Łoaietku, królu’naszym, co krzyżak /W pobił pod Pło- 
woami. — Zamydlić oczy. — Ze świata.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 grudnia.

i BAZAR. Moszczeński z żoną z Wiatrowa, dr. Sznłdrżyński z 
Siernik, Chłapowski z Szóldr, Skarżyński z Chełkowa, Ko­
czorowski z Czarnuszki, hr. Bniński z Samostrzela, Łącki z 
Posadowa, Chłapowski z Turwi.

LUZIŃS KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Łubieński 
z Królestwa Polskiego, hr. Dąmbski z rodź, z Kołaczkowa, 
Treskow z żoną z Owińsk, Treskow z Biedruska, Skarżyń­
ski z Miedzianów», Żółtowski Jan z Bytkowa, Żółtowski 
Jarosław z Zająozkowa, Morawski z żoną z Sukowy, Do- 
brzycki z żoną z Królestwa Polskiego, Węsierski Kaz. z 
Przybrody, panna Sneur z Dziewisrzewa, Ronszpies z Ko- 
śoiana, Sokolnicki z Pigłowio, Szymoński z Ochli.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Iłowiecki z Bieganowa, 
Kahl z żoną z Puszczykowa, Alejski i Dybysławski z Bo- 
ruszyna, Bentkowski z Kórnika, dr. med. Kryżan z Hali 
n/S., Ssalski z Wrocławia, pani Karpińska z Pokrzywnicy, 
panny Louise Pohl z Sierakowa i Augusta Gebert z Kolm- 
Mlyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kierski z Pobórki, Kurnato­
wski z Berlina, Wolf z Gubna, Wrzesiński z Bydgoszozy, 
Neustaedt z Torunie., Melinder z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ 8 GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska. 23 grudnia.
Poznań, 23 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3$ł/„ list, zastawne 97$ żąd., 
4ł/0 nowe listy zastawne 93$ płac., listy rentowe 97$ ż., akoye 
banku prowincyonal. 109 ż., 5*/» oblig. prowino. — ż., 5*/» 
oblig. powiatowe 100$$ płacono, 5°/s oblig. melior. Obry 99$ i., 
4$°/« oblig. powiat. 98$ żąd., 4ł/e oblig. miejskie IL emisyi — 
płac., 5*/» oblig. miejskie — płac., pruskie 3$ł/, oblig. długu 
państw. 90$ ż., 4% pożyczka państw. 99$ ż., 4$% konsol, po­
życzka państw. 105$ ż., 3$ł/0 pożyczka premiowa 129$ żąd., 5*/, 
pożyczka związku półn.-nietn. — płae., polskie 4% listy likw. 
69$ ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 100$ żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 165 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
27$ żąd., rosyjskie banknoty 94-^- pł., zagraniczne banknoty 99| 
płae., akoye Tellusa — płac., anoye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 77J p. i ż., akoye banku wach, 
niem. produkt. — płac.

Zyto:, cena wypowiedzialna i regulacyjna 50, na grudzień 
50, grudzień - styczeń 50, styczeń-luty 15 ), luty-marzeo 150, 
marzec-kwiecień 150, na wiosnę 149 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 17-^r, na 

grudzień 17^, styczeń 52,70 m., luty 53,50 m., marzeo 54,20 m., 
kwiecień 55 m., maj 55,70 m., kwieoień-maj 55,35 marek. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 17| tal.
Wypowiedziano 40,000 litrów.^

Poznasś, 23 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: śnieg.

Żyto: słabiój. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 
grudzień 50 ż., grudzień-styczeń 50 żąd., styozeń-luty 150 pł. 
i żąd., luty-marzeo 150 i., marzeo-kwieoień 150 żąd., na wiosnę 

: 149£ pł. i żąd., kwieoień-maj 150 pł. i żąd., maj-czerwieo 161| 
marek żąd.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz.—, wypowiedziano 
— litrów, grudzień 17-& płac, i ż., styczeń 17-£ pł. (52,75) 
luty 17$ pł. i ż. (54,25), marzeo 18^- pł. (54,25), kwieć. 18$ po. 
(55,25), kwiecień-maj 18^- pł. (65,25), maj 18-£- plac, i żąd. 
(55,75), czerwieo 18ż. (56,75), lipiec 19$ (57,75) marek. 

.Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ żąd.

Giełda berlińska, 22 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 65-70 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na grudzień 61$ talar., kwieoień-maj 190-189, maj- 
czerwiec 191$-190$ marek płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 52-57 talar, wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 52-$ talar, z kolei i franco dworca, nowe 
rosyjskie — talar., nowe krajowe 55-56 tal. franco z dworca 
płacono); na grudzień 53$-$-$ tal., styczeń-luty 152$-152, na wio­
snę 149J-149 p., maj-czerwieo 148-147$ marek pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miej sen 61—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wraiejsou 54-64 tal. wedle gat. żąd., 
galicyjski i węgierski 56-58$, nowy rosyjski 56-60, pomorski i 
mekiemburgski 60-62, wschodnio i zaohodnio-prnski 57-61 tal. 
z dworoa pł.; bs grudzień 61$-$ tal., grudzień-styczeń — tal., 
kwieoień-maj 174-173-$, maj-czerwieo 171-170-$ marek płao.

Groch per 1000 kile do gotowania 65—78 tal., aa pa» 
szę 59—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — taL
Rzepik per 1000 kile — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w iraieiscu 17$ tal. b«z 

beczki pł, na gradz. 18$, kwiecień-maj 56.2 do 55.8, maj-czerwise 
57. do 56.5 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 20 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 8$ tal.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 18 tal. 

4-2 sbr. płac.; na grudzień 18 talar. 16-14 sbr., styczeń-luty 
55. 6-4, kwieeień-maj 57. 4-2, maj-ezerwieo 57. 2-9-1 marek

; płacono.
s ’ Mąba. Berlin, 22 grudnia. Pszenna nr. 0 9^-2 talar.,
I ar. 0 i 1 8-4-8 tal., rżana ar. 0. 8$-8 talar., nr. 0. i 1 7^-$ 
j talarów.

* Bydło. Berlin, 21 grudnia. Na targu dzisiejszym wy- 
, stawiono na sprzedaż 1834 sztuk bydła rogatego. Lubo 

blizkość świąt Bożego Narodzenia kazała się spodziewać dobre­
go interesu, był jednak handel bydła bardzo smutny, tak że za 
najlepszy towar osiągsno z trudnośoią tylko 18—19$, za średni 
16—17$ a za pośledni tylko 13—14 tal. per 100 funtów wagi
mięsa.

8448 sztuk nierogaoitny. I handel nierogacizny, którój 
dowóz był niezwykle wielkim, był bardzo słabym a ceny pono- 
wnój uległy zniżoe. Za towar przedni płaeono 18—19, za średni
16— 17 tal. per 100 funtów wagi mięsa.

4749 sztuk skopów. Handel skopów był dość ożywiony, 
lecz tylko lepszy towar był poszukiwany, podczas kiedy pośle­
dni zupełnie był zaniedbany. Za towar piękny płacono 7—$, 
za średni 5$—6$ tal. per 45 funtów wagi mięsa.

2055 sztuk oieląt, któryoh handel był dość ożywiony, 
z powodu jednak za wielkiego dowozu osiągano tylko średnie 
ceny.

Giełda wrociawsib©, 22 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 12-13, średnia 

13$-14$, piękna 15-$, wysoko piękna 16-$ tal.
Koniczyna biała: dowieź, mało; pośled. 14-16, średnia

17- 19, piękna 20-21, wysoko piękna 22-23 tal.
Żyto: per 1000 kilo spok.; na grudzień 51$ pł. w końcu 

. — ż., grudzień-styczeń 50$ tal., styczeń-luty —, kwiecień-maj 149 
, mar. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 63 talar, żąd., kwiecień-maj 149 
j marek płac.
i Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.

Owies: per 1000 kilo na grudzień 56 płac., grudzień- 
styozeń —, kwieoiea-maj 169.5 pł. 170 m ż., maj-ozerw. -----

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik aimowy per 1000 kilo na marzeo-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płao.
Olój rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejsou 17-4- 

tal. ż.; na grudzień 17$ tal., grudzień-styczeń 52 ż., kwicoięń- 
maj 55 marek pł.

Okowita per 100 litrów ceny mało zm.; w mieiscu 17$$ tal. 
żądano 17$ talarów płacono; na grudzień i grudzień-styczeń 
18^r-| tal. płac., styczeń-luty 54.4 tal. płac., kwieoień-maj 66.2 
marek żąd.

i t

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

Pszenica..............................................
żyto...................................................
Jęczmień..........................................
Owies..............................................
Groch do gotowania.......................
Groch na paszę................................
Rzepik zimowy.................................
Rzep zimowy.....................................
Rzepik latowy.................................
Rzep latowy.....................................
Tatarka..............................................
Kartofle ..........................................
Wyka..............................................
Łubin żółty.....................................

„ niebieski .................................
Koniczyna czerwona.......................

„ biała.................................

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni Jpośledni

2-27 
2 ¡18 
2 24
2 27
3 10 
3

10

Poznań, dnia 23 grudnia 1874.
Miejska komisja targowa.

18

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 23 grudnia 1874 roku.

Towar

piękny, 
tal. 9gr. hx

średni.
Ul. sgr. fn.

pośledni, 
tal. agr. fn

Przenioy . . szefel po 50 kilo 3 5 — 2 27 6 2 22 6
Zyta................... • • 2 22 — 2 18 — 2 16 6
Jęczmienia . . • • 2 27 — 2 24 — 2 17 —
Owsa....................... • 2 29 — 2 27 — 2 25 _
Groehu do gotow. • • 3 15 — 3 10 — 3 7 6

- na paszę • - 3 5 — 3 2 6 3 —
Rzepiku zimowego • 4 5 — 4 3 9 4 2 6
Rząpiu zimowego • - 4 6 — 4 5 — 4 3 9
Rzepiku latowego ■ • — — — — — — — — —
Rzepiu latowego - - — — — — — — — — —
Tatarki • 3 5 — 3 2 6 3 _
Kartofli > — 22 6 — 20 — — 18
Wyki — — — _ _
Łubinu żólt. 2 15 — 2 10 _ 2 7 6

- niebiesk. - - 2 10 — 2 5 — 2 O 6
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — — — — —
Koniczyny białój • — — — —

Giełda bydgoska, 22 grudnia.
Pszenica: 58-64 tal.
Żyto nowe 48$-52J.
Jęczmień: nowy 54-57 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76 -78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku ! wagi efektywnój.
Okowita: 17$ tai. per 100 litrów a 100

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar.

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. tn.
sŁ 'Pszenica biała 6 21 _ 6 10 _ 5 20 —

© aS „ żółte 6 8 — 5 28 — 5 15 —
iŻyto .... 5 13 — 5 6 — 4 26 —

.S s*fe SX 1 Jęozmień . . 5 22 — 5 12 — 4 28 —£ ©© rö Owies . . . 5 28 — 5 18 — 5 10 —H»? J Groch . . . 7 5 _ 6 25 _ 6 5 •—•P -w Rzep .... 8 7 6 7 27 6 7 2 8
Rzepik zimowy 7 27 6 7 7 6 6 12 6

3 Rzepik latowy 7 27 6 7 7 6 6 12 6

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 22 grudnia.)

»«CZEClIf, 92 grudnia 1874.
Stan powietrza: zimny

Pszenioa: spok. 
na grudzień 62$

; na kwiecień-maj 192
Żyto: spok. 

na grudzień 51 
na kwieoień-maj 148 
na maj-ozerwieo 147

Olój rzep.: słabo 
na grudzień 17-4-

na kwieoień-maj 53$
Okowita: trz. się 

w miejsou 18j$ 
na grudzień 18$ 
na kwieoień-maj 57 60 
na ozerwiec-lipieo 56 80

Olój skalny: 
na grudzień 3$$

JBERŁItf,
Stan powietrza: -

Pszen. trz. się 
na grudzień 
na kwieoień-maj

Żyto spok. 
w miejsou 
na grudzień 
na kwieeień-maj 
na maj-czerwieo 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków. spok. 
w miejsou 
n* grudzień 
na kwieoień-maj 
na czerwiec-lipiec

22 grudnia 1874.

kurs
peesątk.

kura
kańcowy

kurs
p«ccątk.

k*r«
kóńoowy

61$19* 61$
189

Owies: trz. się 
na grudzień
Olój skalny:

61$ «Ul

w miejsou 8$ —
Gal. kol. Kar. Lud. 109 109$

53$
150
148

53$
149
147

Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z.

90$
93$

Pozn. rent, listy — 97$
Kolói żel. państ 185$ 185$

181 Lombardy 76$ 76 f— Aust. losy z 1860 108$18$ 18$ Włoska renta 67$ 67$óo 60 55 80 Amerykany 98$ 98$56 60 Austr. ako. kred. 138$ 139
Pożyczka turecka 83$, 43$

— — 18 4 7$ proo. Rurauny — 32$
18 17 18 13 Pol. listy likwid. — 69$
57 70 57 20 Rosyjs. banknoty — 94$
58 80 58 60 Austr. renta sreb. 

Usp. słabo
68$

J0IEFA1
Grjo 1 s R i c łl

OIDOWSKA
umarła w Murzynowie kościel­
nym dnia 22 grudnia, pogrzeb 
tamże dnia 25 grudnia o go- 
dżinie 3cićj po południu. (6734)j

Józef Ozdowski.

We wtorek dnia 22 bm- o 
3 godzinie po południu zakoń­
czył życie po długiej i ciężkiój 
chorobie ś. p. (6740)

Marcin Walkowski,
mosiężnik, przeżywszy lat 34.

Pogrzeb z domu na Pie­
karach Nr. 8 odbędzie się 
w pierwsze Święto po połu­
dniu o godzinie 2, o czóm do • 
nosi w smutku pogrążona 
¿ona wraz z czworgiem dzieci.

Antykwarnia E. Calliera, w Poznaniu
Wilhelmowska ulica 18

poszukuje t
arych kalendarzy i Przeglądu Poznańskiego tomu XX 
'li roku 1865.

Obwieszczenie
dotyczące kasy oszczędności.

W skutek przeliczenia wszelkich należności 
i zobowiązań kasy oszczędności i kasy lom­
bardowej na wartość złota, zoBtaną kasy te 
od 39 grudnia r. b. do włącznie 1O 
stycznia r. przyszłego dla publi­
czności zamknięte- Dla tych interesentów, 
którzyby w wspomnionym czasie albo podnieść 
kapitały, albo wykupy załatwić chcieli, bę­
dzie kasa oszczędności i kasa lombardowa w 
dniach powszednich od godziny 11 do 
12 przed południem przystępną. (6738)

Poznań, dnia 22 grudnia 1874.

_______ Jllasistrat.
Obwieszczenie.

Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­
szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
nie wykupionych okazhła się w dniach 26 i 
27 października rb. przewyżka dla niektórych 
zastawowych dłużników. (6191)

Właściciele rewersów na zastawy pod Nr. 
4977 aż do 8914 i Nr. 3650 i 3666 wzywamy 
niniejszem, aby najpóźniej do 39 grudnia 
rb. zgłosili się do tutejszej miejskiej kasy

lombardowej i odebrali za oddaniem rewersu 
na zastawy i za kwitem przewyżkę pozosta­
jącą po potrąceniu otrzymanej pożyczki, pro- 
wizyi aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów 
w przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta 
stosownie do przepisów do miejskiej kasy u- 
bogich, a rewers zastawy wraz z prawem 
dłużnika zastawnego upadnie.

Poznań, dnia 17 listopada 1874.

Magistrat.

Obwieszczenie.
Do wydzierżawienia sprzedającym chleb, 

wiktuały i kwiaty i innym procedernjącym 
handlującym suchemi wyrobami, miejsc sprze­
daży Nr. 1. 3. do włącznie 28. i Nr. 31 w 
budach chlebowych przy inkwizytoryacie na 
rok 1875 wyznaczyliśmy termin na dzień

31 bieżącego miesiąca, na 
10 godzinę przed południem
na Ratuszu. (6733)

Wydzierżawione takowe zostaną nąjwięcćj 
dającemu a dzisrzawa roczna zaraz w termi­
nie złożoną być musi.

Warunki przejrzeć można w naszem biu­
rze IV.

Poznań, 22 grudnia 1874.

Magistrat.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w kolonii Dentbnle pod 

Nr. 6 położona, do Józefa 1 Michali­
ny z Przydaukó«w owdowiałej byłej 
Magdziak małżonków liegóe.kicli 
należąca, która z objętością 8 hektarów 55 
arów 40 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług Ustalonego czyste­
go przychodu na podatek z gruntu na 24 tal. 
11 sgr. 44/s fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 25 tal. podana, sprzeda­
ną być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą snbhaRacyi komecznij w (6741)
czwartek ania li marca 1875,

przed południem o godzinie 10 
w lokalu komisyi sądowćj w Stęszer/ie.

Poznań, 3 dnia grudnia 1874.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia snbhastycyjny.
Keyl.

W Administracji Dzien­
nika Poznańskiego nabyć mo­
żna za 15 sgr.

„Die nowe FälstotailG“
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der 
Gesammtheit der in der 
Schweiz ausässigen Polen • 

1874 Zürich.
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Le Messager d’Orient
journal politique, littéraire et financier

paraissant à Vienne (Autriche)
1 les mardis^et les vendredis.

Handel wina
ANTONIEGO PEITZNERA

Wykę Hopetouri »ms’«

uistrac*

Prix d’abonnement:
Pour Vienne, l’Autriche, la Hongrie et l’Allemagne: 
un an fl. 15, six mois fl. 8, trois mois fl. 4. — Pour la Rou­
manie, la Serbie, la Suisse et l’Italie: un an 40 francs, 
six mois 20 francs, trois mois 12 francs. — Pour la Turquie: 
un an 48 francs, s.x mois 24 flancs: trois mois 14 francs. — Pour 
la France, l’Angleterre, la Grèce et l’Egypte: un an 

50 francs, six mois 25 francs, trois mois 16 francs.
Un numéro à Vienne 15 kreuzer.

à l’éatrager 40 centimes.»
On s’abonne en adressant à l’Administration le montant par un mandat sur la 
poste oa par une traite sur un banquier, si la demande d’abonnement vient

de l’étranger. (2844)

Le bureau du „Messager d’Orient“ se trouve dans la
Josefstadt, Schmidgasse 5. Vienne.

Skóraczewskiego

Fabryka 
obuwia %'

Stary Rynek 5.5 I piętro
ma na składzie wielki wybór obuwia 

męzkiego mianowicie bardzo trwałego. 2Cu 
zabezpieczeniu każdego gatunku skór 
od przemakania i ku nadaniu miękkości i trwa­

łości tejże polecam smarowidło własnego fabrykatu. Wszelkie zamówienia tak 
na męzką jako też na damską, robotę wykonuję spiesznie i ąkuratnie po 
cenach umiarkowanych. (6541)

agent główny

banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, 
poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

Sie w głównych aptekach na całym świacie. W Paryżu u wynalazcy, 55BÖ1U,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia (42)

_ Dnia 4'jStycznia 1875 r. rcz-‘ 
poczynam w Gnieźnie 3 i 4 trgod 
niowy kurs kroju I krawiec- 
ezyzny. Panie, które się chcą uczyć, 
raczą się zgłosić do (6739)

M. Perzyriskiej
z domu Bauman-

Mieszkam Warszawska ul. 231

Likier Pc-

’ ^ROOUHS HÏGUNIOÜtb 
Du Docteur DELABARRE

najskuteczniejszy środek 
przeciwko niestrawności, 
brakowi apetytu i zazię­

bieniu żołądka
poleca woryginalnych butel­
kach po 20 sgr.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delakarre, tak 

zwanago STROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera diięsla małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeźełi nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABAJRRE, jest 
fałszerstwem i uaśł&dowictwem.

Pająka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gntta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sebie.

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
liiczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARTŹ-Skład główny przy ulicy Mont- 
marłre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- £ 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Gruźewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE W aptece Braci Marcińczyk; wKRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i D’* Mankewicza,__________________
^^■AWiK.wi»wit5iaa3»iagMHEa«g«teaaa<

J. Sobecki,
Stary Rynek Nr. 8.

seit 1langen------------- ,,._
’len rasch & sicher Krankheiten
der jYthxrrnrig^-OrgaTie

(Pillen Nr. I.)_ Verdauungs-Organe
(Pillen Nr. H. & Wein)

_ ^Nervensystems- Tina. 
Schwfichezust&nde

(Pili. III. & Coca-Spintus) 
n. ßcnacht. od. Glas je 3 Mk. E. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d, Mohren-Apoth., Mainz.

öca-Präparate
Jahren bewährt, hei-

składowe apteki w Niemczech: Berlin: 
8. O. Pflug, Uouisenstrasse 30. Wrocław: 
i. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znali: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (51511

Wrocł. prow. weksi,

Berlin, 22 {rudnia.

NIemiaokïe papisry.

rrusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dm.

Obligi długu państwa 
Prêt«, poż. pańs. z1855 
Listy säst, wsohodnio-

pruskie
dito
dito

Lisi. zast. pozn.(aowe) 
lito dito szląski»

dito lit. A. 
dito nowe

Łłohodnio-pruskia
dito

34

34

1O5J p.
99{ p. 
90$ p. 
128J p.

87| p. 
95} p. 
1024 p. 
93if p. 
84 p. i

ż

dito wekslowy 
'entr. bank hudowl. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileekiego Sp.bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stow&rz. 

dyskont.

664 P- 
764 P- 
55 p.

dito
dito
dito
dito

II serya 6 
sowę 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

- p. 
864 p. 
95« p. 
1004 
105 ż. 
94i p. 
WOJ p. 
974 p. 
974 p. 
1974 p.

Akoye bankowe.

Kergsko-inaroh. bank 
Sorïiûs. stowarz. bank.

lito dito kasowe 
gerlifts. bank lombard. 
VroaUw. bank dyskon.

Poznań. Stary Rynek Nr. 6 
poleca na nadchodzące Święta swój wielki skład win węgierskich, sto­
łowych i starszych, wilia reńskie, czerwone z Bordeaux etc. etc. 
po cenach umiarkowanych. igzia)

Wielka Wystawa Gwiazdkowa
Edwarda Tovara

w Hotelu Myliusa pod Nr. 15 na pierwszćm piętrze.
Wspaniała Wystawa biżuteryi i artykułów fantazyj­

nych paryzkicli (6458)
t. j. bonhonierek, waz do kwiatów, czarek do kart wizytowych, flako­
ników, przyborów do pisania, neceserek dla dam i panów, termo­
metrów, pudełeczek do klejnotów z porcelany, bronzu, szyldpatu sło­
niowej kości itd. itd. w 400 rozmaitych mustrach.

Wachlarzy z sloniowéj kości, szyldpatu, jedwabiu, atłasu, jaworu, 
kości, tafftu. kwiatów i gazy w 200 mustrach.

Strojów dla dam z korali, onyksu, oksydu, pereł, camé, achatu, 
filigranu, perłowej macicy, kryształu górskiego itd. itd. w 400 roz­
maitych mustrach.

Dalej wielki wybór łańcuszków do zegarków dla dam i panów, 
guzików do mankietek, medalionów dyademów itd.

Artykuły z Japonii w bogatym wyborze.
Edward Tovar, z Paryża obecnie w Hotelu Myliusa.

•Wystawę mo- 
i ją zwijam, w czwar­
tek po południu.

Í0©

Dnia dzisiejszego otworzyliśmy tu przy

Zamkowej ulicy Nr. 5
il T* 11 O* 1 <11 U g 1 -w

wraz

nasienie zielone kupuje i prosi o przesłanie większych pj 
i podanie ceny (6591)

Edward Wieler
Berlin, N. Neue Hoclistrasse Nr. 48,

~ir
Prawdziwą alfenidę

Christofle&Comp.
z Paryża i Karlsruhe oznaczoną 
stępieni tćjżefabrykiChristofle 
po cenach fabryczn. poleca handel

C
wiersza
wiersza

redakcji

Ul

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze.

.7, irfl ' ■ ■ y ■ 1 '

(1532) 7nosl

I a pani

Epilepsia,

wielka choroba,
kurcze piersiowe i żołądkowe,

usuwają się pod — gwarancyą — trwale.
Z zamiejscowymi listownie. C. F. Kirclmer,

Berlin N., Bo y en-Str asse 45.
dawniej Pod Lipami 66.

z resUurocyą
a kierunek jego powierzyliśmy panu twlist»- 
wowa Beritstelfii.

I®©aosaifi, 24 grudnia 1874.
Poznański browar akcyjny 

„Feldschloss“.

(5873)

Dz 
líe mog

Trwałe
rzemienie «I® machin 

1 węże «I® sikawek
z konopi, gumy i skóry poleca (5942)

Berliner Treibriemen & Sehlanch-fabrik 
vorm. Hanncke, Kurstrasse 34.

ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskie 
łyżwy dla dam, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­

lówce, łyżwy patent.
bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

S. »3. Auerl>acli?
handel żelaza.

Kulmbachski 
piwo Bock

wyborne u 46737>

A. Sehwersenz.

I
lzi o 
i%dź 
im ni 
nieta, 
lia d 
i już 
iie w 
u, ż< 
irzec 
larri 
aata 
¡nete

jen

Wrocławska ul.Nr.9£ń\a
Ttlieszkanic o 5 pokojach na I p. 

tychmiast do wynajęcia. (6389 ,8P°
yć

Szanowną publiczność zawiadamiam niniejszem, iż z wtorkiem dniem 22 b. jn. rozpocznę 
wyprzedaż piw lagrowych z mego nowo wystawionego hrowaru J»sir°W«

Zamówienia przyjmuje feailtor mój przy ulicy Wrocławskiej podpal. 
Równocześnie pozwalam sobie donieść, że sprzedaż piw moich IftgrOWyCM, oiaz 

piw moich I®OXEiaiiSkECll pojedynczych i dubeltowych na butelkach powie­
rzyłem panom Oskar Buttel i Spółka przy ulicy Wrocławskiej pod isr. 18.

Grobla 25.
, Mieszkanie parterowe o 4 po!
ijach natychmiast do wynajęcia. (6387

| Strzeleckoul.Nr. I9?łos
i Mieszkanie o 4 pokojach na I p.
'i pokojach na IV p. natychmiast do w
¡jęcia._____________________________ (63£8)lie n

Dominium Brzoza pod Bukiem potrą po 
buje natychmiast (.G699)fenftE

ogrodniku« U

wiał

chcącego zarazem pełnić usługę pokojoi ®dn 
ly być osobiste._______  ilnyZgłoszenia winny

Fisarz gospodarcz ul

Odnosząc się do powyższego ogłoszenia, polecamy 
najwyborniejsze piwo lagrowe 100 butelek za 10 marek

„ piwo Poznańskie pojedyncze 100 wielkich butelek za 10 marek,
w „ piwo Poznańskie (illhclllowc 100 wielkich butelek za 20 marek,

wyłącznie butelek. Począwszy od 15 butelek uskuteczniają się przesyłki miejscowe bezp a me o 

domu.

z kilkoletnią praktyką, obeznany z rachunl rod: 
wością kasową, który faugował po kilka lat tani 
wielkich dworach, poszukuje od 1 styczi 
1875 r. innego stanowiska a posiada chlub 
świadectwa. Bliższa wiadomość Dominii la_m 
Roszkón p. Jarocinem. (6726 lnie

^doliiyiirzędnlk g«lict'
spodarczy nie żonaty posz*ne 
kiwany zaraz do Zielnik P« 
Środą. [6725]

ny
lese

X
X
X
X

Oskar Buttel
Skład piw z lirowai’u Stocfen«

Rufü papierów na gjlełdacli berllnsklój I poasnansfeiéj»

Służący ie i

żonaty, mogący się okazać chlubnet 
papierami, poszukuje zaraz umies 
czenia. Wiadomość I. B. poste r( 
stante Jaraczewo. (6735)

4
4
4
4
6
4
5
4
5 
5 
4 
44

103 p. 
74 p. 
1784 p.n4 ?
58 ż. 
944 p. 
1384-9 g 
874 P- 
774 p. 
10 ż. 
1084 p. 
154 p.

794 P- 
1094 i.

Akoye przem

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhlltte 
dito Massener 
dito Redenhtttte

Berln. Passage.

ysłi

f

5
5
5
5
5
4
5 
«

>we.

P-
8fł p.
304 p.
75 i.
134 p.
46 t.
£5 p.
38 i.
25 p.
20 p.

Akoye zakładowe 1 obligaeye kol»!
Żelaznych.

Bi-zesko-gras ¿k«,
Galicyjska Karć -.-, Lud. 
Halls.-żóraw.-gub? sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. koLlitA.C.

ćits iit.B.
Austr.-frano. kolój pań.
Austr. półn. zachodnia 
iito poi. państ. (Lomb.) 

Wsohodnioprnska kol. 
południowa

K <1. po praw. bra. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznsń.
W arsza wsko-bydg. 
WArszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p

Ameryk, pożyoz. nowa
Renta franouzka

99
100

Wrooł. bank dysk.
dito wekslowy

91 p.

Beriińsko-zgoraslieka 
dito szczecińska

70 p. 
¡444 p.

Kolój Rudolta, ako. z. 5 — ż.
Aust.frano. kol. pńst ak. 5 188 i. ;s
dito półn.-zachod.ak. z. 6 — P-
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 78 p.
Rumuńska kol. akc. z. e P«
Rosyj. kol. państ, ak, z. Ö — p.
Warszawsko-bj dg2 ak.z. 4 — p.
Warszawsko-wied. ak. z. 5 88 p.

Zagraniczne papiery.

„ . ...
Amer. poż. 1882 6 100 p.

dito 1885 6 — i.
Włoska renta 5 66 ż.

dito akoye tytun. 6
dito obligaoye tyt. 6 p;

Austr. noty bank. — 92 i.
dito renta papierowa fi 654 P-

Austr. renta srebrna 44 69| ż.
Pols. lik. listy 4 69 ż. \
Ros. listy zast. na grn. 5 89 i.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 t

dito 1871 5 — p-
Ros. noty bank. — 94 f t.

Akoye przemysłowe.

ifi

dito W“”
Kwileoki, Potocki i Sp 62 ż.

P-

Moneta w złooie, srebrze i papierach-

lszt.1
Napoleonsdory 1 5 13 p.
Imperyały i 3 184 P-
Dolary 1 1 IR P.
Anstryack. noty bank. 91Æ p.
Rosyjskie noty bank. 94^- pł.
‘; ranou#kie noty bank. — P-
Dyskonto wekslowe 6

dito lombardowe 7

PoKsessn, 23 grudnia.

Listy rentowe zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 974 ż.
Nowe listy zastawne 934 i.
Listy rentowe pozn. 4 974 ż.
Prowinc. obligaoye 6 100 p.
Powiatowe obligaoye 5 IOO4 i.
Powiatowe obligaoye 44 y»ł ż.
Obligaoye miejskie 4 — i.

dito dito 5 — ż.
Szląskie listy zastawne 34 96 p.
Siiąskie listy rent 4 — ź.

Akeye baekowe.

Beri, stowarz. bank. J4 
dito dysk, komand. ¡5

¡88 i.
1176 p.

AlClUlUgOlU
Niemieo. bank hipot. w 

Heining.
Wschód.-niam. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

- P- 
774 p. 
13 p. 
141 ż. 
¡09 p. 
tli P-

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid 
dito dito

Dobrowol. poż. państ,_ 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

,4
Hi

- Hł
l5 ¡3Í 
i. ¡34

100 ż. 
10ó| ż.
101 p. 
129 ż. 
904 P-

Żelazne knieje
Zagrauiosne papiery,

3Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta arek 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III eia. 
dito nowe 
dito likwióacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

684 p. 
634 p. 
1094 i. 
1164 p. 
108J p. 
96$ p. 
163 p. 
159J p.

864 p. 
824 P. 
79f p. 
6«4 p. 
1034 P. 
97Î p.

Berl.-zgorz. aks. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marebij. ak«. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Jlarchijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-march. aks. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsch. pras. poł. akc z. 
Kolij po pr. brz. Odry.

akeys zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

92 ż.
— P- 
100 i. 
30 p,
— P- 
274 i-
— P- 
166 i.
— P-

— P- 
IOO4 i.
— P- 
168 ż.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauchhammar
dito Laura 
dito Marienhtitta

Pozn. bro. (Feldsc.iloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhtitte

66 p. 
100 i.
— 4 
96 p.
— pl. 
138 i.
- p-
- i
- p-
- P-

Iz

»
B

Drukiem i nakładem drukarni J. L Krswzewekieeo (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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